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Nr. 673. Kraków, Czwartek 16. Grudnia 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA w ynosi w K rakow ie 
miesięcznie 2 kor., kw artaln ie 0 kor., 
za odnoszenie do doinu dopłaca sitj 

90 hal. miesięcznie.

Na prow incyi miesięcznie z dwura 
zową przesyłką 3 kor. 30 li., z jedno 

razow ą przesyłkę 2 kor. 70 h. 
K w artalnie z dw urazow ą przesyłką 
9 kor. 80 li„ z jednorazową przesy*ką 
8 kor. W państw ie niemieckieni kwai 
talnie 10 kor., w innych państw ach 
kw artaln ie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy .

6Ł0S NARODU
Wychodzi 3 razy dziennie.

WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu 
m eratę i in sera ty  nadsyłać należy 
franko do A dm inistracyi „Głosu Na 
rodu“. — Prenum eratę oprócz upo­
w ażnionych agencyi przyjm uje każdy 
urząd pocztow y w obrębie monarchii 
i w państw ie niemieekiem. Rekłam a- 
cye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztow ej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca,
ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
adminiBtracyi i drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu" Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Głosu N arodu ulica św. Tomasza L.
K om unikaty pryw atne po kronice: 1 korona od wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu'
SCOWE ogłoszenia i prenum eratę p rzy jm u ją : We Lwowie biuro dzienników  M. Sokołow ski
W. Uzarskiogo. W Stanisławowie księgarn ia  Jasielskiego. Stryj W. K urkow ski biuro dzień., E. H. W agmatin biuro dzień., Kołomyja Doliński Feliks, d rukarn ia
Roman księg., M. Rysiek główna trafika , L ustig  Szymon biuro dzień., K ornfeld biuro dzten. — W Nowym Targu P. M assatach księg. ’ .
L. Brauni Wien 1, lt. Mosse Wien 11. W Berlinie Frie.ll S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRO ESTWIE POLSKIEM: Sandomierz W. C hodakow ska

księgarn ia  
Księg Piszul. K ościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach biuro dzień. W Nowym Sączu T. Jakubow ska 

odhalańska, Gluszek, Zwdliński. We Wiedniu H aasenstein i Vogler A. G. W ien 1/1, M. Dukes N a„m  u tu a l, „ 
księgarnia . Kielce K iebabczy biuro dzień. Lnblin 01. trafika . W Miechowie J . Masłowski księg^T czytełnia"

Potęga niezwalczona.
W śród prześladow ań, jakim  ulegał Kościół 

we F ran cy i. druhnom  stosunkow o, ale znamion' 
nem było w cielanie k leryków  i księży do armii 
pod broń, odbyw anie przez nich służby dw u­
letn iej na rów ni z m ężczyznam i św ieckim i i 
przeznaczanie do szeregów  na w ypadek m obi­
liz a c ji. N azyw am y je drobnem . chociaż w ym y­
śliła je przew rotność sokeiarska tak . ab y  n a jd o ­
tkliw iej ugodzie w dusze kap łanów , sług  poko­
ju . Ale wobec gw ałtów , dokonyw anych  na Ko­
ściele, jak o  całości, wobec celow ego dechry- 
styanizow ania  k ra ju , wobec prób w yrw ania 
w iary  z duszy narodu , k tó ry  ma w sw ych dzie­
jach  g ę s t a  D c i  p o r  F  r a n e o s — doktt- 
czliwość służby w ojskow ej czynnej w ychodziła 
w istocie na objaw  niem al drugorzędny.

W ojna, k tó ra  przew artościow ała ty le  w arto ­
ści, w prow adziła i w rachuby sekciarstw a za­
m ęt zgoła n ieprzew idziany. Księża stanęli pod 
sztandarem . 1 chociaż starsi wiekiem  musieli 
po oględzinach lekarsk ich  przejść do służby sa­
n ita rn e j, m łodsi poszli do okopów . I o to  ci, k tó ­
rzy pragnęli spoganiz.ować k ra j, muszą dziś pa­
trzeć, że jeden  ze środków  te j w alki obraca się 
przeciw  nim sam ym . Obraca się la k  w yraźnie, 
że dzisiaj nie mogą już mieć żadnych w ątp liw o­
ści oo do tego , iż sku tek  jest w prost przeciw ny 
icli zam iarom .

W cielenie księży w szeregi spraw iło , że obok 
sz tandaru  narodow ego wzniósł się wszędzie 
krzyż i ołtarz. W row ach strzeleck ich  duchow ny 
w kłada komżę na m undur i odpraw ia nabożeń­
stw o, grom adzące oddziały  przy  Służbie Bożej, 
słucha spow iedzi, udziela abso luęyi i jedna z 

K ościołem  tych , k tó ry ch  odstręczyła  niecna 
p ropaganda. A w ielki p rąd  podniesien ia  ducha 
idzie z okopów  na ca ły  k ra j. W natłoczonych 
św iątyn iach  modli się za siebie F ran cy a  — 
w ty ch  sam ych św iątyniach , k tó re  rozporządze­
nia rządow e chciały  zrów nać z salam i na zgro­
m adzenia publiczne. Kraj pow raca do W iary. 
P rzebudził się.

Jed en  z zasadniczych m om entów  psycholo­
gicznych tkw i tu ta j —  jak  stw ierdzają  dzien­
niki francuskie  —  w przyk ładzie  n ieustraszonej 
pogardy ' śm ierci, jak i niosą w alczący kapłan i 
przed swymi tow arzyszam i broni. Spow iedzi 
pod gradem  kid, nabożeństw a, odpraw iane bo­
hate rsk o  w śród pękających  g ranatów , pośw ię­
cenie na każdym  k ro k u  —  to m usiało oddziałać 
m oralnie na ogół w ojska, k tó re  ujrzało, jak  za­
chow uje się w śród w alk i żołnierz-chrześcijanin. 
S tw ierdza to  w dziele p. t. ..La guerre  allem ande 
et le ćatholicism e" X. Alfred B audillart, rek to r 
in sty tu tu  kato lick iego  w P aryżu . S treszczam y 
niżej w ażniejsze jego u stępy , k tó re  dow odzą, że 
spraw dziło  się na sekciarstw ie raz jeszcze słowo 
o „sile, k tó ra  chec złego, a tw orzy  dobre". N aj­
lepiej zorganizow ane prześladow anie, najehy-

a w ka tastro fie  dziejow ej uchylił się 
rąbek ta jem nicy , k ry jącej jej ogrom  i 
cieżalność.

I_
w łaśnie jow ych 
ni< zwv-

i podaw ało  jo następnie do w iadom ości 
>rasv.zagran icy  za pośrednictw em

Po miastach w Królestwie.

W odług doniesień z Płockiego, m iasteczko 
( 'ieehanow  mało na zew nątrz ucierpiało  z po- 
wodu w ojny, /n iszczen ie  znać dopiero o 8 
w iorst za C iechanow em . Wsie są częściowo 
zburzone. W szędzie pełno grobów . W lasach i 

jest dużo drzew  obalonych. Jeszcze

W spółpracow nikam i w spom nianego w yżej 
dzieła X. B audrilla rta  są przew ażnie duchow ni, 
lecz tak że  kato licy  św ieccy. S tw ierdzają  oni. 
iż zam iar, ku  k tórem u k ierow ały  się prądy' an- 
ly k a to lick ie , w prow adzając czynną służbę księ- ogrodach
ży w arm ii, spełzły zupełnie na  niczem. Nie i dalej nie w idać już znaku życia. W szystko
przew idzieli au to rzy  ustaw  prześladow czych, że just zniszczone i zburzone, naw et kominy' do-
(luehowni dadzą  na wojnie p rzykład  n ieustra- niow. Na szosie pracuje  obecnie m nóstw o męż-
szonego m ęstw a i spokoju ducha i przez to  za- czyzn i kobiet, zarab ia jąc  po 3 m arki dziennie.

Żyw ność robotn icy  o trzym ują w najbliższej
kan tyn ie . Z licznych cegielni w tych stronach
niema śladu.

W Łoinży, k tó re j ludność policzono z oka- 
zyi w ydaw ania k a rt chlebow ych, pozostało o-
becnie 17.000 ludności. Przed w ojna bvlo

dokum entu ją  tow arzyszom  broni, ja k ą  podporę 
m oralną daje  W iara.

N aw racają  się też ty siące  żołnierzy i ofice­
rów. G eneralissim us Jo ffre  od bitw y nad  M am ą 
sta ł się p rak ty k u jący m  katolik iem  i p rzystę­
puje do S akram entów  św. Księża słuchają  spo­

cie:

°Jn4
wiedzi podczas w alk w okopach. W olno im też 28.000, uby tek  w ynosi zatem  11.000. 
udzielać w alczącym  zbiorow ego rozgrzeszenia, Z Sosnowic donoszą ć w ielkiej biedzie. In- 
z zastrzeżeniem , że żołnierze, k tó rzy  z tak ie j s ty tu cy e  pom ocy obyw atelsk iej nie m ają już 
abso lucyi korzysta ją , przy pierw szej okazy} od- zasobów , a liczba, po trzebujących  rośnie. Lrzą- 
będą spow iedź form alną. W wielu row ach strze-Jdzoną będ; ie lo terya fantow a, k tó ra  ma przy 
lekkich odpraw ia się codziennie rano i wieczo- (nieść 3750 rubli. W e z le ń c h  kuchniach bezpła- 
rem g łośna  w spólna m odlitw a. Oto, co pisze je- tnycli w ydaje  się po 8R50 obiadów  dziennie, 
den z księży, w alczących w szeregach na fron Od [Kiłowy sierpnia do 1. listopada w ydano o-

I góiem  3,511.774 obiady, kosztem  188.(558 rubli. 
Zapom ogę nadesła ł między innym i kom itet po­
znański pom ocy dla ofiar w ojny w Polsce. Rze­
m iosła w zupełnym  zasto ju , z pow odu braku  
m ateryałow  surow ych. Szew cy, sto larze, kow a­
le i ślusarze nie m ają surow ców  do przeróbki.

O ograniczenia Polaków w Rosyi.

Posłow ie polscy wnieśli, jak  w iadom o, w 
Dum ie m em oryał z żądaniem , ab y  usunięto o- 
gran iezenia  Polaków  w Rosyi. Część p rasy , ja k  
notow aliśm y, p rzy jęła  to żądanie  ja k o ' „nie­
ta k t"  ze s trony  Polaków , w chwili gdy  „R osva 
w alczy z n ieprzy jacielem ". M inisterstw a posta ­
nowiły w' tej spraw ie zwołać tz. narad ę  mię­
dzyw ydziałow ą, która, ma zacząć obrady po

Podczas tych trzech dni. poprzedzających 
święto Bożego Narodzenia, będę miał do wysłu­
chania przeszło tysiąc spowiedzi. W iniu Bo­
żego Narodzenia Chrystus obejmie w posiada­
nie tu taj tysiąc serc szlachetnych i dobrych. 
Zostanie w naszym oddziale 250—800 ludzi, 
nie chcących uznać Boga. Co tydzień zdarzają 
się nawrócenia. Odnowienie moralne Francyi 
zaznacza się coraz to więcej. Wielkość sprawy, 
ofiary dla niej ponoszone, to wszystko głęboko 
ich wzrusza i pobudza do wiary, że istnieje coś 
większego, niż to, czemu dotąd życie poświę­
cili. Służąc Francyi, zetknęli się ze światem nie­
widzialnym, którego nie znali.

W ieści tak ie  dochodzą do  dom ów, gdzie żoł Jzwołaniu Dum y. M inisterstw o spraw  wewnę- 
nierze zostaw ili m atk i, żony i narzeczone. L isty  trznych , jak  donosi ageneya te legraficzna 
ich b łogosław ią w alczącego, że pom yślał o du '- W a t" ,  u łożyła  spis tp a łi k rzyw d, w liczbie 
szy. A rów nocześnie modli się k ra j cały . Paryż przeszło BO. W ażniejsze brzm ią: 1) zniesienie 
ukorzył się niedaw no przed Bogiem w bazylice w yborów  szlacheckich w K rólestw ie Polskiem , 
Sacre  C oeur na M ontm artre; przepełnione wszy- - )  zakaz nabyw ania przez Polaków  ziemi za 
stk ie  św iątyn ie , ze sta rodaw ną  N otre Dame na pośrednictw em  B anku W łościańskiego, R) o- 
ezele. Nie inny widok przedstaw ia prow ineya. g raniczenia co do m ianow ania P olaków  na u- 
Tam . gdzie n iedow iarstw o krzew iło się najsil- rzędy  felczerów , lekarzy  cyrkułow ych w Król. 
niej, dzisiaj modlą się ludzie za k ra j i za naj- Boiskiem, 4) zakaz  zajm ow ania urzędów  w g u - 
bliższycli. Biskupi rzucili hasło —- i lud poszedł bernii chełm skiej przez kato lików . 5— 8 ) zakaz 
za nimi. A w tern odrodzeniu  ducha św iecą przy- , m ianow ania Polaków  na urzędy kom isarzy
kładem  ci księża, k tó rzy  już. złożyli życie za oj­
czyznę. W księdze X. B audrilla rta  znajdu je  się 
przy końcu spis ich nazw isk z pierw szego roku 
wojny. J e s t  ich k ilkase t, wr tern księża św ieccy, 
zakonnicy, proboszczow ie, w ikarzy, kapelano- 
wie, sam ych Jezu itów  jes t trzydziestu  kilku.
Pod siłą tego  przyk ładu  i pod naciskiem  ducho­
wym, jak i niesie czas w ielkiej w ojny, czas po- w ykładów  religii w języku  polskim , 13) ogra- 
św ięceń i ofiar, F rancya A natola F rance a sta je  niezenia budow y kościołów' i 14) ograniczenia 
sic

w łościańskich w K ról. Polskiem . Wydziału te ­
chniczno-budow lanego, poeztow o-teiegrafiezne- 
go. !>) prow adzenie biurow ości w gm inach po 
rosy jsku , 10) osobna odpow iedzialność adm ini­
stracy jn a  za t. zw. ta jne  nauczanie polskie, 
11) osobna cenzura ad m in istracy jna  dla w y­
staw iania  sztuk tea tra ln y ch , 12) ograniczenia

znów F ran ey ą  Bossueta.

Z  ziem pojskich

praw a do procesy i religijnych.
Ja k o  p u n k t 15 m ożnaby dodać: bezm yślny 

ucisk na każdym  kroku , szy k an y  i w ysiłek  ku 
tępieniu  polskości. T rzeba było  aż k lęski w o­
jennej Rosyi. ab y  czynow nietw o zaczęło przy­
pom inać sobie w ogóle, iż Po lacy  są gnębieni! 

( 'h arak te ry sty ezn y in  przyczynkiem  do tej

trzejsze sieci na dusze, najsku teczn ie jsze  pozor- m owania pra-opinii zagranicznej o stosunkach  
nie apele do niskich  instynktów  n a tu ry  ludzkiej w Królestwie W akcy i tej uczestniczą człon- 

.* . . , . , ., ■ . kowie rożnych stronnictw  i g ruprozbijają się o sile m oralną, jak a  tkw i w Ko- _i ____  : i.
ściele, rozw ija i k sz ta łtu je  dusze człowiecze

O informacyę opinii zagranicznej.

W W arszaw ie, ja k  donoszą stam tąd , prow a- kw esty i są w ynurzenia m in istra  ośw iaty  Igna 
d: i się w osta tn im  czasie akeva , celem infor- tjew a w rozm owie z korespondentem  „R usk. 

81 ow a", k tó rem u ośw iadczył, iż m inisterstw o 
ośw iaty  zam ierza rozstrząsać spraw ę uniw er- 

p arty jn y ch . sy te tu  w ars aw skiego. przeniesionego do Ro- 
( el jest ściśle określony  i konsekw entny , idzie stów a nad Donem. Hr. Ignatjew  przypuszcza, 
o stw orzenie źródła, k tó re  zbierałoby o b jek ty - że „by łoby  w skazane pozostaw ić ten uniwer- 

dla celów  w iecznych. Nie złam ie nic tej po tęg i,•[wnie i bezstronnie szczegóły o stosunkach  k ra - sy te t na zawsze w' R ostow ie". B ardzo słusznie:

tam  było od p o m ątk u  m iejsce te j rn syfikato r- 
skiej parodyi un iw ersy tetu . P onad to  oś w i,-uł­
ożył lir Ignatjew . że „po w yparciu  n iep rzy ja­
ciela z K rólestw a zam ierzono w W arszaw ie 
otw orzyć uniw ersy tet polski". T roska już chy­
ba zgoła nadm ierna. L n iw ersy tet tak i już i- 
stn ieje. W reszcie m a n y  się p. Ignatjew ow i o- 
tw areie  un iw ersy te tu  rosy jsk iego  „w kra ju  
północno-zachodnim " t. j. na L itw ie i B iałoru­
si. Spóźnione te  m arzenia ru sy fika to rsk ie  w arto 
zanotow ać.

Tym czasem  w przededniu  obrad  nad og ran i­
czeniam i Polaków  w Rosyi sroży się cenzura, 
k reśląc  w prasie polskiej, w ychodzącej w P e ­
te rsbu rgu  i w Moskwie w s;y stk o , co odnosi się 
do stosunków  w okupow anem  K rólestw ie. R u­
bryka „Z całej Po lsk i" p rzedstaw ia od paru  
dni jedną białą plam ę. To rów nież znam ienne.

Teatr niemiecki w Wiinie.

„D eutsche W arsch. Z tg .“ donosi:
Były dyrektor teatru miejskiego w Grudzią­

dzu, Alfred Willian, otrzymał — jak się dowia­
dujemy od cesarskiego urzędu gubernialne- 
go w Wilnie zezwolenie na urządzanie w teatrze 
miejskim w vVilnie przedstawień niemieckich. 
P. Willian przybył do Berlina, celem zaangażo­
wania sił operetkowych i dramatycznych i pro­
wadzi układy z wybitnymi artystami i artystka­
mi berlińskiemu Wilno jest miastem ćwierćini- 
lionowem, dobry teatr niemiecki będzie miał 
zapewno znaczne powodzenie.

Z Warszawy.
Zburzenie cerkw i w pałacu Staszica. — U niw ersytet 
i politechnika. Ks. Lubom irski o „Dniu w strzem ięźli­
wości". — Koleje w Królestw ie. — Most Kierbedzia.

O hydna cerkiew', k tó rą  czynownictwm ro sy j­
skie zeszpeciło P ałac S tasz ica  p rzy  K rąkow - 
skiena P rzedm ieściu , będzie zburzona. W ładze 
m iejskie o trzym ały  już p lan  przebudow y, lub 
raezej „odbrzydzen ia" i „odruszczen ia" poka­
leczonego zaby tku . K oszto rys w ynosi 92.000  
rubli. C erkiew  i szkaradna  fasad a  b izan tyńska 
będą  usun ięte , na ich m iejsce w róci daw na szata 
a rch itek ton iczna  p ięknego  gm achu. Zniknie z 
W arszaw y nakoniec ta  pam iątka  gw ałtu  i b a r ­
barzyństw a.

Na un iw ersy te t w arszaw ski p rzy ję to  d o ty ch ­
czas 1013 studen tów . Term in przyjm ow ania po­
dań  up łynął dla W arszaw y dnia 7. bm „ dla p ro ­
w incyi możność w noszenia podań istn ieje dalej. 
D otychczas w ydano indeksów  na w ydziale le­
karsk im  300, na m atem atyczno-przyrodniczym  
120, na praw niczym  110. na filozoficznym  50. 
razem  040.

Na politechnikę zapisało  się do tychczas 013 
studen tów . Zorganizow ali oni korporacyę  „Sar- 
m atia", naukow o -arty sty czn ą  i tow arzyską , o- 
raz  B ratnią Pom oc.
' „N iem iecka rada zarządzająca  kolei ro sy j­

sk ich" zaw iadam ia, że od dnia 15. lun. o tw arta  
będzie kom unikacya tow arow a, aż do odw oła­
nia. ha liniach Łow icz— W arszaw a. Skiern ie­
w ice— W arsza wa. Iłow o— M ława— W arsza w a. 
T łuszcz— W arszaw a. Mińsk m azow iecki— W ar­
szawa i O tw ock— W arszaw a.

Zdzisław  ks. Lubom irski, p rezydent m iasta 
W arszaw y w ydał, jak  w iadom o, odezw ę, zapo­
w iadającą „D zień w strzem ięźliw ości" na rzecz 
g łodnych , |»odobny, jak i u rządziła  dnia 8 . g ru ­
dnia W ielkopolska. O becnie zam ieszcza w tej 
spraw ie „K n ry e r W arszaw ski" a r ty k u ł, k o ń ­
czący się jak  n astępu je :

Dzisiaj, po odezwie wielkopolskiej, bodaj że 
każdy z nas powinien sobie urządzić co jakiś 
czas. choćby tytułem próby, dzień „wstrzemię­

źliwości". W ytrwamy, czy nie wytrwamy — to 
rzecz inna. Na to odpowiedzą nasze charaktery 
i nasza zdolność do dobrych poświęceń osobi­
stych na rzecz ogółu. Jeżeli jednak potr&firm 
zasadę wstrzemięźliwości do życia naszego 
wprowadzić, to niewątpliwie zdobędziemy w ten 
sposob nowe źródło dopływu dla sekcji oliar 
Komitetu Obywatelskiego, który, zachęcony wy­
nikiem, nie omieszka może ogłosić w przyszło­
ści dla całej W arszawy powszechnego ..dnia 
wstrzemięźliwości", jak to uczyniła Wielkopol­
ska. Spróbujmy.

Na moście K ierbedzia, odbudow anym  po w y­
sadzeniu przez R osyan, ukończono k o n strukeyę  
żalazną i w tych  dniach u kazały  się na moście 
chorągw ie, obw ieszczające przeprow adzenie 
tych robót. P race  trw ały  8 tygodni. W krótce 
po w ykończeniu napraw y, rozpocznie się ruch 
jezdny . Most był zagrożony przez krę. ale nie­
bezpieczeństw o minęło.

Organifacya kabiet pracujących.
Założenie „Związku Stow . katol. kobiet 1 dzie­

wcząt" pracujących d yecezyi krakowskiej.

Dyecezya krakowska doczekała się wreszcie 
zwarcia się istniejących katolickich stow arzy­
szeń kobiet i dziewcząt pracujących w jeden 
związek dyecezyalny. Fakt to wielce doniosły. 
Dzięki poparciu sprawy tych stowarzyszeń przez 
Księcia-Biskupa istniał wprawdzie już dla nich 
osobny sekretaryat, który zajm ował się zakła­
daniem ich i dopomaganiem im w rozwoju, ale 
brakło jeszcze inslytucyi, któraby stanowiła gło­
wę wszystkich stowarzyszeń, nadawała im je­
dnolity kierunek i posiadała nad niemi egzeku­
tywę. Doświadczenie zaś, poczynione w innych 
dyecezyadb, wykazało, źe nie ma mowy o po­
myślnym rozwoju pojedjńezycL etovraix.jszeń 
jak i normalnego rozszerzenia sią ich po dye 
cezyi, gdzie nie ma tej legalnej władzy, wy­
nikającej *  złączenia się wszystkich stowarzy­
szeń i ich sił w jedno.

Fakt len ważny poprzedził jednodniowy kurs 
poświęcony sprawom potrzeby, organizacyi i 
pracy wewnętrznej stowarzyszeń. Poniżej po­
dajemy jego przebieg. Zaznaczyć tutaj jeszcze 
należy, iż kurs ten objawił wśród zebranych 
osób, interesujących się tą sprawą, u wielu głę 
bokie zrozumienie rzeczy, doświadczenie naby­
te kilkolelmą pracą, wybitny zm ysł praktyczno- 
ści, trzeźwości i taktu w kierowaniu stowarzy­
szeniami, u kilku wielkie zdolności w opano­
waniu i przedstawieniu zdobytego samodzielnie 
materyału doświadczeńiowego, wreszcie bardzo 
silne poczucie ładu i solidarności. Mało ludzi 
zajmuje się dotąd tym tak ważnym dla sfer 
robotniczych, ale więcej jeszcze dla całego spo­
łeczeństw a ruchem, ale ci, którzy objawili za­
interesowanie się nim, okazali i w referatach i 
w dyskusyi bar ’zo ważne przymioty, upra­
wniające do najlepszych nadziei w przyszłości 
związku. Przybycie zaś księcia-biskupa na kurs 
będzie pobudką dla opieszałych a zobowiąza - 
nycli na pierwszem miejscu do pracy nad roz­
wojem katolickich Stowarzyszeń pracownic, aby 
dłużej nie ociągali się z przyłożeniem ręki do 
dzieła tak niezmiernie potrzebnego 
parafii.

każdej
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Program państwowy Długosza
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P odpisany  31 sierpnia 1431 rozejm  łucki o- 
znaezal zw ycięstw o króla i ńw idrygiełły , k tó ­
ry  u trzym ał się na L itw ie bez zm iany ty tu łu  
sw ych upraw nień na  korzyść K orony. Nie m o­
gąc silą, dopięli panow ie sw ego podstępem . 

P rzeprow adzona poza plecam i kró la  i dw oru  
kousp iracya  (głównymi jej agen tem  na Litw ie 
sta rosta  w ieluński, W aw rzyniec Zarem ba) od­
dała już w rok  potem  w. księstw o b ra tu  W itoldo- 
weniu. Z ygm untow i, k tó ry  podpisał i zaprzysiąg ł 
w szystk ie  poprzednie a k ta  na w ierność i uległość 
K rólestw u polskiem u. To też nie dziw na, że z 
tą  zm ianą na L itw ie i z tym  zam achem  stanu  
nie chciał i nie m ógł Jag ie łło  przez d ługi czas 
sio pogodzić i że ja k  przedtem  rok rocznie w y­
siadyw ał m iesiącam i całym i w swej ściślejszej 
ojczyźnie, ta k  te raz  mimo najgorę tszych  nale­
gań K ie jstu tow ica, liy się tam  zjaw ił i obecno­
ścią swą w ładzę jego n ie jako  zatw ierdził (IV. 
5 2 1 —2. D ług.) nie chciał tego  uczynić. Dla 
niego i Ula jego dom u oddany mu 8w idrygiełło , 
u trzym ujący  się tym czasem  jeszcze na w ięcej 
niźli połowie L itw y , głów nie na ruskich  jej 
ziemiach był jedynym  pożądanym  L itw y rząd ­
cą. Ale jakko lw iek  w najbliższych la tach  po 
śm ierci Jag ie łły  zupełne zw ycięstw o po lityk i 
panów  polskich m ogło się w ydaw ać fak tem  do­
konanym  (1 w rześnia 1435 rozb ito  ńw idrygiel-

lę do szczętu) minio to  tryum f był jeszcze przed 
wczesnym .

W k ilk a  la t bowiem potein, w 1440 r .p a d a  Zy­
gm unt K iejstu tow icz ofiarą spisku litew skiego 
(zam ordow ali go G iedym inow icze, C zartoryscy , 
przy w spółdziałaniu  Św idrygiełły). a lia L itw ę 
w ypraw iony  zostaje czem prędzej przez dw ór 
m łodszy Jag ie llończyk , K azim ierz, k tó ry  korzy­
sta jąc  z pogrążenia  się rządców  koronnych  w 
sp raw y w ęgierskie og łasza się w. księciem  Litw y 
na tychsam ych  praw ach  ja k  przed la ty  dziesięciu 
ftw idrygiełło, to  je s t na zasadzie pełnej pań­
stw ow ej sam odzielności L itw y i niezaw isłości 
je j od K orony.

W ypraw y tureck ie  W arneńczyka w raz z ich 
epilogiem  k a ta s tro fą  z 11 lis topada 1444 r. nie 
ty lk o  nie pozw oliły panom  polskim  zapohiedz 
robotom  K azim ierzow ym  na Litw ie, ale zm usiły 
ich naw et w najbliższej przyszłości do uk ładów  
z nim i objęcie tronu  polskiego. Ale w ielce się 
zawieść mieli w sw ych rachubach , że pow ołu­
jąc  na  tro n  K azim ierza, tern sam em  obiorą 

kró la  d la  całego  p aństw a , dla Polski i L itw y, 
k tó rą  znowu w edług swej woli zadysponują . 
Mieli zaś gotow ego, pow olnego im k an d y d a ta  
w osobie syna  Zyginuntow ego, księcia Michaj- 
łuszki. K azim ierz zaw iódł te  w szystk ie rachu ­
by, ośw iadczając, że uw aża n ie ty lko  L itw ę za 
sw ą ojcpw iznę dziedziczną, na k tó re j żadnego 
zatw erdzenie  an i innego upraw niena nie po­
trzebu je , ale, że tak że  za tak ie  sam o dziedzi­
ctw o uw aża K rólestw o polskie i nikom u na 
niem  osiąść nie pozwoli. W ybuchłe na tein  tle, 
ścierania się tych dw u zasad, e lekcyjnej i dzie­

dzicznej, ciężkie trzy le tn ie  przesilenie (od 1445 
do 1447) zakończyło  się w reszcie kom prom isem . 
K azim ierz przyjm ując w ybór uznał defin ityw nie 
elekcyjność K orony polskiej, k ró lestw o zaś po­
godziło  się z oddzieleniem  L itw y i je j sukee.syj- 
nosoią w jagiellońskim  dom u. A chociaż jeszcze 
k ilk ak ro tn ie  wielmoże polscy próbow ali stan  
ten zm ienić, chociaż jeszcze w r. 1451 dom agać 
się będzie < •leśnicki na pełnej radzie, by  król 
dal L itw ę z ram ienia  K orony ks. M ichałowi, 
odpowie K azim ierz z naciskiem : „spadn ie  je ­
szcze n ie jedna g łow a, zanim  do tego  przy jdzie".

To też nie pozostaw ało  nic, jak  z oiężkiem 
sercem  pogodzić się z tym  now ym  stanem  rze­
czy i poprzestaw szy ty lko  na dom aganiu  się 
przyłączenia do K orony litew skich ziem g ran i­
cznych, Podola  i W ołynia, czekać na sposobne 
do zm iany okoliczności. I tak  aż do k ońca  dy- 
nasty i Jag ie llo ń sk ie j, a  raczej aż do Unii Lu­
belskiej, ten u tw orzony w tedy , w początkach  
K aziinicrzow ego w ładan ia  Po lską  i L itw ą, s tan  
rzeczy pozostał podstaw ą polsko-litew skich s to ­
sunków'. W ciągu tych  z gó rą  stu  la t będzie 
z jednej strony  Polska dąży ła  do przyw rócenia  
daw nej jedności państw ow ej na zasadzie ele­
kcyjności korony  tego  jedno litego  państw a, z 
d rugiej zabiegać będzie d y n a s ty a  jag ie llońska  
o zdobycie ch a rak te ru  d y n asty i dziedzicznej 
tak że  w Polsce.

W  m iarę osłabienia jednej lub d rugiej s tro ­
ny  będziem y mieli unię z e lekeyą jak  ugoda 
m ielnicka A leksandra , lub n ieform alną elekcyę, 
a raczej p rostą  desygnaeyę na tron  polski Zy­
gm unta A ugusta . Aż wreszcie g d y  dynasty i za­

I
grażać będzie w ygaśnięcie, przeprow adzi o s ta ­
mi jej dziedzic. Zygm unt A ugust, program  k o ­
ronny. zjednoczy oba państw a w jedną e lek ­
cyjną R ip tą .

Tym czasem  w tedy , w połow ie XV. w. nie 
mogli tego przew idzieć gorący  zw olennicy pol­
skiej jedności państw ow ej, O leśniccy, Tęczyń- 
soy, O porow scy, S zafrańcy , nie m ógł przew i­
dzieć. m a ją c y  dokładnie  i um iejący ocenie na­
leżycie rozm ach jedno liteg o  organizm u p ań st­
w ow ego za Jag ie łły  i W itolda, D ługosz. To też 
z tego  p u n k tu  w idzenia to  w szystko , czego J a ­
giellonow ie zmuszeni byli od r. 1425 jąć się 
i eo w reszcie król K azim ierz isto tn ie  p rzep ro ­
w adził. było w edług  D ługosza zbrodnią, było 
zam achem  stanu , gw ałtem , szkodą, k rzyw dą 
Rzptej. ho w s .y s tk o  to  oznaczało „unum  eor- 
pus regni resc indere" —  rozerw ać jedno lity  

polski organizm  państw ow y.
T eraz więc już rozum iem y, co znaczą w szyst­

kie inw ek tyw y  D ługosza na Jag iellonów , eo 
znaczą w szelkie zniesław iania ich przezeń, co 
znaczy jego  tw ierdzenie, że za k ró la  K azim ie­
rza K ró lestw o polskie zostało  praw ie do g ru n ­
tu zniszczone. On, w ita jący  serdecznie w szelkie 
objaw y w zrostu  o jczyzny, p rzekonany  n a j­
m ocniej o tein, że e lekeya była zaw sze i m usi 
być podstaw ą Polski, nie mógł n igdy  przebo­
leć tej rany , ja k ą  ooronae regni Poloniae zad a ła  
litew ska d y n asty a .

A my. znalazłszy dziś k lucz do zrozu­
m ienia należy tego  w szystk ich  tych  u ty sk i­
wań ojca naszego  dziejop isarstw a, jak k o l­
wiek. znając dalszy  rozw ój dziejopisarstw a.

nie godzim y się z niemi, przecież szanujem y w 
nich objaw y tego  sam ego serdecznego  uczu­
cia dla o jczyzny, ja k  g dyby  pod rok 14<57 po 
przyłączeniu  P rus do Polski pisał: „I ja  k re ­
ślący  te  kroniki, czuję nie m ałą radość z u 
kończenia w ojny p rusk iej, odzyskania  k ra ­
jów z daw na od Polski odpadłych  i p rzy łą ­
czenia Prus do Polski. B olało m nie to  bowiem, 
że K rólestw o polskie szarpane było do tąd  i roz­
ryw ane od rozm aitych ludów . T eraz szczęśli­
wym  m ienię i siebie i swoich w spółczesnych, że 
oczy nasze og ląd a ją  połączenie się k ra jó w  o j­
czystych  w jedną całość, a  szczęśliw szym  by ł­
bym jeszcze, gdybym  się doczekał odzyskania 
i zjednoczenia za ła sk ą  Bożą z P o lską  Ś ląska, 
ziemi lubuskiej i s łupsk iej, w  k tó rych  są 3 b i­
skupstw a przez w ielkiego k ró la  polskiego B o­
lesław a i ojca jego M ieszka założone tj. wro- 

! eław skie, lubusk ie  i kam ieńskie. Z radością 
zstępow ałbym  w tedy  do grobu i słodszy m iał­
bym w nim  w ieczny odpoczynek".

P ow tarzam , m y rozum iem y D ługosza i tu i 
tam , bo rów nie silnie tkw i w' duszy  naszej m yśl 
jedności z L itw ą i R usią ja k  z zaehodniem i 
P olsk i ziemiami, i n iechaj to  będzie pokłonem  
złożonym  przez nas cieniom D ługosza w pię- 
eiow iekow ą rocznicę jeg o  urodzin, jeśli podpi­
sujem y1 i akcep tu jem y  na całej linii zdanie, 
k tó re  w r. 1863 w ypow iedział w  odczycie o Dłu- 
gołszu prof. Caro:

• „T o sam o h istoryczne poczucie, z k tó rego  
czerpał D ługosz w w ieku XV. ożywia i dziś je ­
szcze po większej części polskie um ysły  i se r­
ca" .
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W  ubiegły czw artek dnia 9 grudnia odbyła 
się w Krakowie » K o n f e r e n c y a «  w spraw ie 
organizacyi kobiet i dziew cząt pracujących, 
zw ołana przez » S e k r e t a r y a t  d l a  k a t o ­
l i c k i c h  S t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i c z y ' c h « .  
O godz. 8 ra n o  oapraw u X. Ludwik K asprzyk 
na intencyę »Konfereneyi« Mszę św. w kościele 
N ajśw . M. Panny, poczem o godz. 9 zgrom a­
dzili się uczestnicy »K onferencyi- w liczbie 43 
w sali »Katol. Domu Robotniczego* przy ul 
św. Tom asza. W  konferencyi wzięli udział de­
legaci istniejących ju ż  Stow arzyszeń kobiet pra­
cujących tak  z m iasta naszego, jak  i z pro- 
wincyi, a w charak terze gości grono pań »Pol. 
Związku N iew iast katolickich* z p. hr. W odzi- 
cką na  czele.

P o zagajeniu »Konferencyi« przez X. kan. 
Dra C a p u t ę ,  objął przew odnictw o X prof. 
Dr K azim ierz Z im  m e r  m a n n ,  protokół ob iad  
prow adzili: p. Zofia Ż e l e ń s k a  z K rakow a i 
X. Leonard P r o c h  o w m k  z W adowic.

Z porządku dziennego w ypow iedział referat 
X. W ładysław  M ą c z y ń s k i  z Białej na te ­
m at; » P o ł o ż e n J i e  k o b i e t  p r a c u j ą c y c h  
w o b e c n y m  c z a s i e * .  R eferent dał pogląd 
na  sm utne położenie robotnic, spowodowane 
długiem  przeciąganiem  się wojny, przyczem  u- 
względnił przew ażnie stosunki, panujące w o- 
kręgu fabrycznym B ielsko-biała, gdzie od szere­
gu la t p racu je  i prow adzi S tow arzyszenia robo­
tnicze. Sposób ujęcia i przeprow adzenia tem a­
tu w yw ołał żywe zain teresow anie w śiód ucze­
stników  konterencyi.

W  korreferacie » S t a n  o b e c n y  i p o ł o ­
ż e n i e  d z i e w c z ą t  w i e j s k i c h *  p. W anda 
Z d u n i ó w n a  z Raby wyżnej przedstaw iła 
wiele trafnych spostrzeżeń i nowych szczegó­
łów  z życia ludu wiejskiego, objaw iając wiel­
k ą  znajom ość tej kwestyi.

W  ożywionej dyskusyi, k tó ra  się rozw inęła 
nad wygłoszonymi referatam i, z ab ra ł najprzód 
głos X. kat. W ojciech K a m u s i ń s k i  z Trze­
bini, k tóry  zilustrow ał położenie rubotrtic w 
Trzebini, w zeanem  ognisKU fabrycznem , a m ia 
nowicie przedstaw ił położenie robotn ic pracu 
jących w tam tejszej cynkowni, gdzie robotnice 
zajęte  są  ca łą  noc w ciężkiej pracy; narażone 
na zatrucie, o raz robotnic w kopalni i rafiue 
ryi, gdzie często są  narażone na szykany i ka­
ry  wysokie.

X. R om an S t o j ą  n o w s k i  z K alw aryi 
zw rócił uwagę, by przy om aw ianiu położenia 
kobiet pracujących, po .abrykaeh, nie zapom i­
nać o m niejszych m iastach i m iasteczkach, 
gdzie tft.raw dzie nie m a robotnic w ścisłem 
tego słow a znaczeniu, ale i tam  konieczną je s t 
rzeczą za^ąćsię dziew czętam i i organizow ać je.

X. K azim ierz P r a ż n o w s k i  z Nowego T ar­
gu popiera m yśl X. R. Stujanow skiego, bv p ra ­
cy organizacyjnej nie ograniczać li tylko do ro ­
botnie po cen trach  fabrycznych, ale organizo- 
nać i tak zw ane »mieszczanki« po naszych 
m iasteczkach, gdzie o tw arte  jb st w ieik;e pole 
do pracy. X. P rażnow ski przedstaw ia typ dzie­
wczyny »mieszczanki«, i zw raca uwagę na tru ­
dności organizacyjne, k tóre  jednak  dadzą się 
pokonać.

P. Zofia M r o z o w i e k a  z K orabnik w yraża 
swój pogląd n a  sposób pracy w śród dziew cząt 
po m iasteczkach, gdzie są w praw dzie różnice w 
stosunku dziew cząt do siebie, ale to pracy  nie 
przeszkadza.

X. W . K a m u s i ń s k i  zw raca uwagę na wie 
le trafnych m yśli i spostrzeżeń w referacie p. 
Zdun.ow ny, kióre należy w ykorzystać w dal­
szej pracy, szczegóinirj należy zw rócić uwagę 
na »Kółka różańcowe* w śród dziew cząt po 
wsiach, k tóre  mogą być jakby  zaw iązkiem  p ra ­
cy ośw iatow ej na wsi, tylko należy na zebra­
niach »Kółek* oprócz stiony  ściśle religijnej 
uwzględnić stronę ośw iatow ą przez dodanie od­
czytów, w ykładów  i t. p.

Po ukończeniu dyskusyi nad pierw szym i re­
feratam i, w ygłosił X. Ludwik K a s p r z y k  re­
ferat: » P o t r z e b a  o r g a n i z a c y i  k o b i e t  
p r a c u j ą c y c h  i s p o s ó b  j e j  p r z e p r o ­
w a d z e n i a * .  R eferent zaznaczyI z naciskiem , 
iż są zagadnienia, które jedynie na drodze p ra ­
cy codziennej m ogą znaleść swe rozw iązanie. 
Takim  czynem  praktycznym  w pracy podjętej 
dla dobrą robotnic, to zrzeszenie ich. S tąd ko­
nieczność dalszej pracy w kierunku zaw iązy­
w ania S tow arzyszeń robotnic. N astępnie refe­
ren t dał pogląd na rozwój tej kwestyi w Niem ­
czech, w Poznańskiem , a przedstaw iw szy, co

dotąd u nas w kra ju  zdziałano na  tern polu, 
podał sposób i wskazówkj, jak  prow adzić da­
lej tę akcyę.

Jak o  korreferentka m ów iła p. Anna H a l l e -  
r ó w n a  z Ju rczyc n .t . » O r g a n i z a c y a  K ó ł  
d z i e w c z ą t  w i e j s k i c h * .  U zasadniwszy po­
trzebę pracy na wsi, podała  wsKazówni, jak  
należy zabierać się do organizow ania dziew­
cząt wiejskich.

W  czasie re lera tu  p. Hallerówny wszedł na 
salę książę Biskup Adam S a p i e h a ,  pow itany 
przez X przewodniczącego słow am i gorącej 
podzięki, iż obecnością sw oją podniósł książę- 
biskup znaczenie organizacyi robotnic Przez 
to  uzyskały stow arzyszenia te w idom ą sankoyę 
władzy dyecezyalnej podobnie jak  się nią cieszą te 
Oiganizacye w innych dyecezyach. B łogosła­
w ieństw a zaś kościoła tern więcej im  potrzeba, 
iż one nie tylko uzupełniają i pogłębiają ogól­
ną naukę Kościoła i s ta ra ją  się o rozbudze­
nie pobożności i dobre obyczaje, jak  to czynią 
bractw a kościelne, ale tłóm aczą szczegółowo 
obowiązki zaw odu i stanu, pragną popraw ić 
położenie m ateryalne robotnic, chronić od wy 
zysku, podnieść poziom ośw iaty i kultury, wy 
chow ać na O bywatelki-Polki. W obec przeci­
w ieństw  zaś, jak ie  napo tykają  stow arzyszenia te 
u obcych i swoich, tem  więcej po trzeba im ży­
czliwości i opieki władzy duchownej

Ks.ążę Biskup w odpowiedzi na  pow itanie 
w yraził sw ą radość z pracy podjętej w kie­
runku organizacyi kobiet pracujących. P racę tę 
popiera usilnie, no uznaje konieczną jej po­
trzebę, szczególniej w tym czasie, kiedy więk­
sza część mężczyzn poszła na f ro n t ; przed ko­
b ietą s ta ją  nowe, ważne zadania i obowiązki, 
m usi się więc łączyć, oeganizować, by je  speł­
nić. Stąd Książę Biskup w yiaża swe pragnie 
nie, by pracę stow arzyszeniow ą w śród kobiet 
dalej prow adzić w szystkiem i siłam i. N astępnie 
Książę Bisitup przysłuchiw ał się dyskusyi, jaką 
przeprow adzono nad referatam i.

P. Zofia P o p i e l ó w  n a  zw róciła uwagę, by 
przy organizacyi kobiet zastosow ać pewien roz 
dział w pracy nad rułodszem i dziew czętam i od 
la t 14— 18 a starszem i, gdyż szczególniej u 
dziew cząt uw ydatnia się wielka różnica, nadto 
zw raca uwagę na zabezpieczenie ich wychow a­
nia pod względem religijnym.

X. W ładysław  J e t t m a r  me widzi potrzeby 
tw orzenia osobnych stow arzyszeń dla m łodo­
cianych robotnic, gdyż te różnice, jak ie  zacho­
dzą miedzy m łodszem i a starszem i robotn ica­
mi, znajdą dostateczne uwzględnienie w łonie 
stow arzyszenia przez tw orzenie dla nich oso- 
snych kół.

X. K. P r a ż n o w s k i  podnosi, iż dołąd p ra ­
ca  w organizacyaćh kobiet pracujących była 
rozbitą, nieraz w jednej m iejscow ości mam y 
kilka odręDnych organizacyj dla dziew cząt, cze­
mu należy zapobiegać przez jednolite p rzepro­
w adzanie organizacyi. w ten sposób położy się 
kres zanm ęszaniu ; praca o tganizacyjna oparta 
na sta tucie  dyecezyulnym , na patronacie  duclio- 
nym, a  k ierow ana przez Sekretaryat, jako o r­
gan Związku, może liczyć na trw ałość i p rzy­
niesie wielkie korzyści.

X. superyor Henryk H a d u c h popiera go rą­
co ca łą  akcyę, jakiej w yrazem  je s t »K onfereu- 
cya«; spraw a organizacyi kobiet pracujących 
to krzyk dziejów —  w całej pracy naszej dusz­
pasterskiej b rak  czegoś, by ta  p raca była owo­
cniejszą — tę lukę m ają  wypełnić S tow arzy­
szenia. — Dzisiaj bow iem , nie tyle trzeba Da- 
czyć, by nauczyć, wychować religijnie, ale jak  
utrzym ać, zabezpieczyć, to wychowanie religij­
ne. Środkiem, to organizacya m ądrze przepro­
w adzana z Centralą, czyli Zw iązkiem  na czele; 
organizacya ta  m usi objąć nie tylko robotnice 
fabryczne, ale powoli rozciągać się i na wieś 
C ałą  organizacyę jednak  trzeba oprzeć na czem ś 
wyższem, zabezpieczyć jej ch arak te r religijny, 
s tąd  po trzeba uwzględniać w Stow arzyszeniach 
pierw iastek religijny, tworzyć w nich koła eu 
charystyczne, Sodalicye.

P. Marya hr, W o d z i c k a  w dłuższem  prze 
m ówieniu om aw ia cel i zadanie Stow arzyszeń 
dla robotnic, podaje sposoby, jak  je  utrw alić, na 
czem oprzeć, by działały z korzyść ą  dla ro ­
botnic nie tylko w kierunku reKgijnem i ośw ia­
towym, ale i m ateryalną daw ały  korzyść, i o- 
św iadcza, że 'P o lsk i Związek niew iast ka to li­
ckich* zaw sze z ca łą  gotow ością będzie służyć 
radą  i pom ocą w tej pracy.

X. Andrzej P  a r y ś radzi, by w poszczegól­

nej m iejscow ości zakładać jedno Stow arzyszę 
nie, bo jeżeli pow stanie kilka o różnych ce­
lach Stow arzyszeń, żadne się rozw ijać nie bę­
dzie, bo nie będzie m iał je  kto poprowadzić, 
za to w obrębie stow arzyszenia m ogą z po­
żytkiem  działać koła i sekeye. O zachow anie 
religijności w Stow arzyszeniu nie potrzeba się 
lękać; ksiądz, jako  odpowiedzialny kierow nik 
S tow arzyszenia zaw sze pierw iastek religijny po­
pierać będzie w pierw szym  rzędzie.

X. Mieczysław K u z n o w i c z  udziela p ra ­
ktycznych w skazówek na podstaw ie zebranych 
doświadczeń w pracy związkowej w tow arzy­
stw ach m łodzieży m ęskiej.

Po południu o g 3 X. Andrzej P arys wypo 
w iedział referat na tem at: » P r a c a  w e w n ę ­
t r z n a  w o b r ę b i e  S t o w a r z y s z e n i a *  
R eferent będący patronęm  »S t o w a r z y s z e ­
n i a  k a t o l i c .  p r a c o w n i c  f a b r y c z n y c h  
• O ś w i a t a  i P r a c a *  w Andrychowie, k tóre  
liczy 320 członkiń, na poJstaw ie doświadczeń, 
zeDranych w ciągu 3-letniej działalności w S to ­
w arzyszeniu, nader um iejętnie i praktycznie 
przedstaw ił, jak  w inna b jć  przeprow adzo n ip ra - 
ca w ew nątrz S tow arzyszenia robotnic, by wy­
dała  korzyści. R eferat doskonale opracow any 
uzyskał ogólne uznanie, to też wyrażono ży­
czenie, by S ek reU ryat posta ra ł się o w ydruko­
wanie go i doręczbnie. kierowniKom stow arzy­
sz! ń , by im  m ógł służyć w pracy prak ty­
cznej.

P. Zofia M r o z o w i c k a  w ygłosiła następnie 
korreierat: »P r a c a w o b r ę b i e  k o ł a  d z i e  
w c z ą t * .  R eferentka oparta  na w ieloslronnem  
doświadczeniu podała szereg cennych uwag, juk 
nalpży prow adzić pracę wśród dziew cząt wiej­
skich.

Nad tym! referatam i w yw iązała się obszerna 
dyskusya; zabierali głos: p. A. H allerów na, któ­
ra  podnosiła trudności w grom adzeniu dziew ­
cząt w iejskich z powodu braku lokalu, X R. 
S tojanow ski, X J. M azurek, X Andrzej Szepie- 
niec z Krzeszowic, p. Z luuiówna, X. W ojciech 
Górny, p. Żeleńska i inni.

Z kolei przystąpiono do om ów ienia IV pun­
ktu »Konferencyi« to jest: » Z a  w i ą z a n i e
Z w i ą z k u  P o l s k i c h  S t o w a r z y s z e ń  
k a t o l  k o b i e t  i d z i e w c z ą t  p r a c u j ą ­
c y c h  d y e e e z y i  k r a k o w s k i e j * .

W  ciągu obszernej dyskusyi wyjaśnień u izie- 
la ł X. przew odniczący i X. sekretarz  L. Ka­
sprzyk. Po w yczerpaniu dyskusyi X. przew odni­
cy poddał pod głosowanie następu jącą rezola- 
cyę:

I) Uczestnicy » K o n f e r e n c y i *  w spraw ie 
organizacyi katol. kobiet i dziew cząt pracującycli, 
odbytej w dniu 6 grudnia 1915 r., głęboko prze­
świadczeni o koniecznej potrzebie organizacyi 
wśród kobiet i dziew cząt pracujących, w yraża­
ją  przekonanie, że powinny obok już istnieją 
cych organizacyi —  pow staw ać wszędzie, gdzie 
są po tem u odpowiednie w arunki — Stow arzy­
szenia katolickich pracow nic — i rozwijać 
działalność na polu religijnem , ośw iatow em  i 
społecznem .

II) Polskie S tow arzyszenia katolickich pra 
cow nic już istniejące, łą c ią  się dla Iep-zogo 
spełnienia swych zadań w » Z w i ą z e k  Po l .  
S t o w a r z y s z e ń  k ą t o J .  k o b i e t  i d z i e ­
w c z ą t  p r a c u j ą c y c h  d y e e e z y i  k r a k o ­
w s k i e j .

Ili) Ula przeprow adzenia wymaganych usta­
wowo czynności wybie a  się »K om itet organi­
zacyjny*. Rezolucyę przyjęto; poczem do kom itetu I 
weszli: X W ładysław  Mączyński, X Juliusz.
M ałysiak, X. Andrzej Parys, p. S tanisław a So- | 
kołowska. p. Zofia Żeleńska, p. Zofia Mrozo­
wicka, nadto dwóch członków w yznaczonych 
wedle projektu sta tu tu  przez Księcia Biskupa.

Po w yczerpaniu porządku dziennego zauiKiiął 
przew odniczący X. p r o f .  Z i i u m e r m a n n  
»K o n fe r e  n c y  ę*, w yrażając podziękowanie 
uczestnikom  za żywy udział, o raz  nadzieję, ze 

» K o n f e r e n c y a «  posunie naprzód sp iaw ę 
organizacyi kobiet pracujących.

Własność realna a wojna.
Do poprzednich uwag', p isanych w tej sp ra ­

wie, dodać jeszcze muszę pew ne szczegóły, rzu ­
cające św iatło  na stosunki, panu jące w tej dzie­
dzinie, narażonej głów nie na  ciosy, jak ie  im 
zniesienie m oratoryum  przyniesie.

J a k  już w spom niałem  speku laeya  handlu do­

mami polegała na tem , by  ja k  najw iększem  
obciążeniem  a m ałym  w kładem  gotów kow ym  
zachęcić do kupna tych , k tó rzy  m ając uciu łany 
grosz ła tw o stać  się mogli w łaścicielam i naw et 
w iększych realności. Czasem k ap ita ł włożony 
w kupno byl m niejszy, ja k  należytość przeno­
śna, k tó rą  rozk ładano  na szereg  la t sp ła ty , a 
rosnące opodatkow anie , szczególnie do d a tk i 
k ra jow e i gm inne, rów nież próżnostanie i ko ­
nieczne inw estycye ru jnow ały  w łaściciela rea l­
ności. T ylko im iennie by ła  ona jego w łasnością, 
a sek w estra to r ła ta ł i ła ta  pilniejsze w y p ła ty  w 
oczekiw aniu na bęben licy tacy jny , k tó ry  roz­
strzygn ie  o stan ie  posiadania.

Speku laeya  dom am i zaskoczona zastojem  w 
handlu  nimi i odcięciem  k red y tu  naw et n a jza­
m ożniejszych i najbardziej obro tnych  speku lan­
tów  pogrąży ła . R ozlokow ane na dziesiątk i d o ­
mów kap ita ły , nie m ogą nadążyć w zrasta jącym

zaległościom , z każdym  m idtiącem  topnieje 
w łożony w realność k ap ita ł, a rosnąca cyfra 
d ługów  zapow iada sm utny koniec, zag rażający  
w szystkim  realnościom  skupionym , w ręku 
speku lan ta . Zagrożone są przedew szystk iem  dal 
sze pozycye hipoteczne, na k tó re  w razie w y­
staw ienia dom u na liey tacyę  niem a pokrycia  
i ci ty lko  u ra tow ać je  będą mogdi, k tó rzy  będą 
w stan ie  realność nabyć i spełnić zw iązane z 
n a ln c iem  jej zobow iązania. Zatem  w pierw szym  
rzędzie fa ta lny  ezas odbije się na tych  w łaści­
cielach realności, k tó rzy  przeholow ali w speku- 
lacyi i zaskoczeni zastojem  nie m ogn nagrom a­
dzonych ciężarów  przerzucić na barki p o jed y n ­
czych now onabyw ców .

Powyższe uw agi odnieść należy do starych  
realności, lecz nie lepiej przedstaw ia się sp ra­
wa z nowemi. Szeregi banków  obcych podczas 
pom yślnej k o n ju n k tu ry  rozdzielały  hojnie w y­
soko procentow y k re d y t budow lany  czerpany 
sk rzętn ie  jirzez speku lan tów  budow lanych  w 
nadziei szybkiej przem iany na k redy t h ipo te­
czny. W ybuchło d ługoletn ie  przesilenie, a n a ­
stępnie w ojna, w nosząc ograniczenie w szel­
kich k redy tów , a m iędzy niemi także h ipo te­
cznego Do nadm iernych ciężarów  norm alnych 
i przew idzianych dochodzą n ieprzew idziane, jak  
■należytości za hrnkow ańie ulic i asfa lty  i linie 
tram w ajow e, s tra ty  przyniesione przez próżno- 
stanW  i ew .ikuacyę. A żeby uchronić obecny 
stan  posiadania po trzeba uruchom ienia zna- 
C/iiego k red y tu  hipotecznego na konw ersyę 
hipotecznych długów , uw zględn iających  w cią­
gnięcie do nich zaległych ra t bankow ych i po ­
datków . aby dać możność juzcczckan ia  do no r­
m alnych czasów i lepszych kon juk tu r. Zmo­
ra liry taey j, jak a  grozi, w płynąć musi na ob­
niżenie w artości, przyniesie  ruinę kap ita łów  

p ryw atnych , u lokow anych na dalszy) h h ipo te­
kami To jednak  zmusza zarazem  do poczynie­
nia pew nych św iadczeń ze strony  kap ita listów  
hipotecznych w k ierunku  red u k c ji nadm iernych 
procentów., uniem ożliw iających spednknie zo­
bowiązali przez właścicieli realność Sądzim y, 
że W szystkie te okoliczności w inny być żywo 
om ówione przez Towai zystw o właścicieli real- 
uośgi, aby m em oryały  zbiorow e dla zainieyo- 
wania akcy i ra tunkow ej dokładnie  określa ły  
stan . w jak im  znajdu je  się obecnie w łasność 
realna i jak ich  środków  zaradczych użyć n a ­
leży do podjęcia celow ej akcy i ra tunkow ej. Nie 
możemy zam ykać oczu na zło, jak ie  w ynika  tu 
i ówdzie, k tó re  usunąć należy dla uzdro­
wiona stosunków  i zachow ania stanu  posiada­
nia i oparcia go na  zdrow ych podstaw ach , nie- 
dający i h możności do eksperym entów  speku- 
lacyi. a przedew szystkiem  położenia je j tam y  
drogą rozporządzeń, uchy la jących  upraw ianie 
lichwy i w yzysku ru jnu jących  m ienia i w cią­
gających  insty tucye  k redy tow e w bagna intere- 
resów. z k tó rych , ja k  to  m ieliśm y dow ody, tru ­
dno było im w ybrnąć. A kcya ra tu n k o w a, zaini- 
cyow ana już przez w ysłanie depu tacy i, k tó re j 
przew odniczył Iiksc. Leo, pow inna być dalej 
prow adzona z ta k ą  san ą  energ ią , jak  zasługuje 
n i to ta bardzo ważna dla m iasta spraw a.

R. W.

Grosz na Warszawę.
Sto dwudziesty ósmy tysiąc składek.

X . Ju lia n  M igdałek od p a ra fia n  w  Brze­
szczach 106 32 k o r , Tom asz Druże'ż 10 kor., 
Urzędnicy i O /icęronie kom endy obwodowej 
w Ń ow o-R adom sku 50 kor., dzia tw a d w u kla -

sonei szkoły w  Wierzbanowej ] koło Dobczyc 
d la  biednych ilzec i W a r s 9 ir y  46 48 koron, 
X W ładysław  At u tyku  zebiune od personalu  
rezerw, szp ita lu  Nr. 1 w Jarosław ia  130 kor. 
a  m ianow icie: K up Czet m iń sk i 2  Jor.. Tor. 
F lek 2 kor., lla spcl 2 łor., O tłowski 5 kor., 
P uzon 2 k o r , Komodowski 2  k o r , Puenta  
1 kor., Susnosz 1 k., S tru ś  1 k  , Chyita 1 k., 
B anach  3  kor., Trusz 2  k , M m /ryk 30  h a l , 
B leirh feld  1 kor., Soblów 50 h., G njdn 1 k 
Szklarz 1 k .  IiJzyszou sk i 40 le. Leszna r 
1 k ,  Kir-<hner 1 k o r , W ojdyła 60 h.. Gar- 
baczewski 1 kor.. Golasiek 1 k., Galu 1 k., 
H ala 30 hal., W ierzbiewski 1 kor.. Dudu 20 
hal.. Busio 40 hal., B aran 50 h., K unirc i  
kor., Pestrak 20 I r ,  Zukiew icz 25 h ,  M uter 
noteski 1 ko r . K inaąz 20 le. M azur 50 Je, 
Greif 30  h. Lieholu 30 h .  M ańko 1 kor. 
K uczm ar 20 h ,  Z--staw ny 30 Je, Gruba 50 Je, 
Fydek 40 le, H uno 20 h., S taczyszyn  1 4 0  
kor., R a k  1 kor., Wilcowicz 1 kor., Pnlczck 
40 h„ Z u k  40 h . Struć 1 kor.. Anion 30 le, 
Ringel 50 h , W einlraub 1 k o r , I  en ius 1 05 
kor. Frydu 1 Jo-.. B aran  .1 1 kor., Danczuk 
1 kor., Kazerzko 1 kor., P ajda, Oswak, Ho 
nysz, Czepu k, K iczun Michalec po 1 kor., 
Stetina  30 le, Sobel 20 h., H ofn.eier 30  le, 
Peichai, B in d er  po 40 lial.. Rut'2 0  h., Osow 
ski, P artyka  po 1 kor., B uszta  80 h„ habel, 
Buelita  po 50 lw i .  D uszny 40 le, Karger. 
h a r tm a n n  po 20 hal, Szwec 40 h., B a u m  et 
20 h., B igusz 50 Je, H u s  l  kor., Lelel 50 le, 
Idols 1 koi-, Schneider 3  kor., Nycz 1 kor.. 
Zebrane w  okolicy Proszowic i  K azim ierzy  
przez p  L . K arw acką  464 Jor. i  11357 rb.== 
290 74 kor.: Ze Skurczona  j p .  Ś lą scy  50 r b , 
S ła n c io  Ś lą sk i 1 rb., A m a lia  S zu b ir t 3  rb., 
St. Zarębski 1 rb., M arya  M ichno 40 kop., 
Maryit M ilczanow ska 1 rb., z P osilona  pp . 
Kamoccy 100 kor. z B oronic pp. Schw arzen  
berg Czernowie 100 kor., K azim iera  Jaw orska  
1 rb., Jadw iga Gaik, B ryg ida  W alczak, Jó- 
z<fu Czarnecka 1 rb., z Kościelca X . Tom cl 
ski, 10 rb.. dwór Kościelec 5 rb , z Ostrou a 
J. Górski 1 rb , M a jm s k i 40 kop., R y d u k  20 
k , ,p , K rygier 10 kop., Z  Nagorznn p. Lucyna  
T hugu tt 40 kor., Ru pińska 50 ko p , z Mar­
cinkowic pp . Duninowie 1 rb., B ron  sław a  
G. 1 rb., z Chruszczony p p .  Postawkowie 10 
rb., Marya. B nbczó .unL  1 lo r  .sk ła d ka  s lu -  
-hy 3o kop. z Pt echowa pp. Zakrzeńscy 10 
r b . ze Stojanowic ]>p. Hy Iłowie 1 rb. z Po- 
dolim  p a n i Sz< ze, an i wska 1 rb , z Dalechn- 
wic pp. Wojewódzcy 50 kor , z W ielgusu p. 
Markowski 1 rb., p. S ła w iła  50 k o p , z Pa- 

śinieiii Zygm untow ie K arw accy 150 Jor. 7.o- 
f:a  i M arya  Kuszełl 10 lo r., W ładysław a  
T u łurzanka  10 kor Ze w si M arcinkow ice: 
Mi Cholewa 15 k., A. K ra u rzyk  30  kop., J. 
a i aw czyk 25 kop., Skw eru  O kop , 0 'e n d tr  50 
Jop., Bobka 5 kop., Gruszka 3  kop., F ija ł 20  
kop., Cieślik 15 ko p , M uryanna  15 kop., R a  
dzis en sk i 10 kop., Zapiór, Dudzik, Duś po  
20 kop., G liński 15 kop., Poletek 6 kop., 
Dziubek 15 kop., S ta w itła w  20 kop Z  Czar- 
no w ca : Górski, A d a n ik , Józef po 5 kop. Goł­
d yn  15 kop., ,1 J. 6 kop Z  Ł ęka w y: Nowak 
W; 10 kop., P. W itek 15 kop . Poletek 10 kop.. 
W ojas 50 kop., Marzec 5 kop.. Ł a ko m y 15 

kop , F lesińska  15 kop Kot 10 kop., S ta ch u r­
sk i 15 kap., N iziu rsk i 5 kop., Posiadło 10 kup., 
Libura  25 ko p , Sado 10 kop., Cieślik 20 k o p , 
Ciesielski 8 kop. W łodarski 15 k o p , Boki ta  
5 kop. Ze w si Paśm iechy służba dw orska:  
M aryanna  M arczewska 20 kop., M arya  K o ­
zińska  30 ko p , Dziubek 10 kop., K ular. P o ­
letek, CieśHczka, W anik po 20 Icop.. B urzow a  
15 kop., Drapacz, M alara, M aroszrk 10 kop., 
Grzana 15 kop. M alarzy,m  14 kop.. Poletko 
ma, Koziński Janczyk, Cieślik, F ranciszek  
Marzec, po  30 ko p , w ieś: N ow ak W k o p ., M a-  
teuszowa 20 kop. Fr. Tom asik. J. K lim ek po 
15 kop , J. Marzec 14 ko p , M. K a sp en zyko -  
wa. 10 kop., M. Sodo 16 kop., A. Kwiecień  
25 k o p , Kaleta, Jam hroz po  15 kop,, TU. To­
m a sik  1. kor., IV. W onfek  10 kop., Ignacy
Nurcuk 15 k n p .B s f .  W nntck 20 kop ,  Tekla 
B urek 15 kop., F ofara  20 kop.

Razem . . 1.097 K  54 h
im dnia  poprzedniego . 126.594 , 45  „

Ogółem . . 1 ?7.&91 K 99 h
ponadto 152 rs. i 1 m rk .

i
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Kapy, Chorągwie, Ornaty, 
_  B i id a c h ln y ,  Stułv —
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PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ
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Kielichy, Monstrancye, Pu­
szki, Świeczniki, Lichtarze.
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..Dziatwa H -klasowej szkoły w W ierzbanowej koło 
Dobczyc na biedne dzieci W arszaw y": I. stopień:
Aniela Bogacz 20 hal. Joanna  Burdel 50 hal. Helena 
Bordel 50 h. Woj. Cygal 20 h. Paw eł Jam róz 20 łi. 
.1. Kokosz 32 h. J . Rokosz 10 h. J . Tw ardosz 1 K. Sta- 
ni.-ław Toniera 10 hal. Jan  Tokarz 10 hal. Józef Galia 
30 hal. K atarzyna Cap 20 hal. Zofia Cap 20 hal. He­
lena Dominik 40 hal. II stopień: Anna Cap 60 hal. 
W iklorya Dominik 40 hal. Marya K ow alczyk 1 K. 
Jan in a  Liohoniewiez 5 K. Anna Pala 20 hal. Marya 
Palanków na 1 K. Zofia Tontera 40 hal. Józef Tokarz 
10 hal. Jan  Tom era 20 hal. Jędrzej K onieczny 20 
hal. 111 stopień: Marcin .Stefek 20 hal. Marya Ćygal 
40 hal. Marya Galia 60 hal. W iktorya Polak 30 hal. 
Anna Kokosz 40 hal. Marcin Cap 20 hal. Jak ó b  Do­
minik 80 hal. Marcin Dominik 1 K. Jan  Konieczny 
10 hal. Józef Murzyn 60 hal. Franciszek Rokosz 20 
hal. W ik to rya Bogacz 1 K. Marya Cap 1 K. K ata rzy ­
na Jam róz 30 hal. W iktorya Jan ia  1 K. A gnieszka 
Marisz 30 hal. A lana  Polak 30 hal. A nna Poluszak 
20 hal. Marya Rokosz 40 hal. Aniela Szynal 40 hal. 
IV. stopień: Ludwik Dominik 1 K. Jędrzej Jam róz 
20 hal. Józef K napczyk 1 K. Jan  Kus 20 hal. Marcin 
Pazdur 40 hal. Józef P rocek 40 hal. Michał Rokosz 
60 hal Jan  Szym oniak 30 hal. Jędrzej Tom era 40 hal. 
Marca Furm an 14 hal. Marya K onieczna 10 hal. Ma 
rya Pazdur 1 K. Marya Poluszak 20 hal. Stanisław  
Pala 26 hal. W ik torya Bogacz 1 K. A nna Dominik 
2 K. M arya G rabow ska 80 hal. Marya K onieczna 
60 hal. Regina Marcisz 40 hal. Regina Rokosz 10 hal. 
Jan  Stefek 20 hal. Anna Rokosz 1 K. Suma ogólna: 
4.38 K: 9.10 K; 9.70 K: 12.30 razem 35.48 K. X: Frań 
ciszek K azabuła 5 K. Marya Jasek  2 K. K atarzyna 
Jasek  2 K. Razem 46.48 K.

K aflińska 50 h: H ania W ójcikówna 20 h; M arysia 
Pażuchów na 1 K : Stefcia Pażuchow na 50 hal: H ania 
Mrozówna 22 h; Stefcia Pażuchów na 26 h; M arysia 
K osińska 1 K; Ł ucka Logoszówna lu  h: Ja n  Hasior 
I K: Ja ś  Pazucha 60 hal.: Teofil Pazucha 30 hal.; 
Tusiek Popiół 40 h; S taś Mróz 90 h: WTojtuś Mróz 
50 h: Tadziu Rzeszow ski 1 K 30 h; Ja ś  Sogosz 10 h; 
Michaś Pazucha 90 h: W ładziu Rzeszowski 1.40 h; 
Edziu G adzina 40 h; ltom uś G adzina 1 K; W ojtuś 
G adzina 1.40 K; K ubuś Gródek 64 h; Józiu Górecki 
40 h: Ja ś  K alisz 80 h: Bolek Król 20 Ir. Józiu  Gró 
dek 50 h: Teofilek Popiół 1 K; W ładziu Mróz 1.10 K 
Ignaś Rzeszowski 2.40 K. Razem 24.72 K.

Szkoła w K lęczanach również chce pospieszyć z 
pomocą naszym  biednym kolegom i koleżankom i d la­
tego posyłam y ten  skrom ny dla nich zasiłek: Ja ś  
Szul 1 K : Michaś Szul 1 K; Ja ś  Piw ow ar 1 K ; Michaś 
K ucia 10 h: S taś Doliński 20 h: Ja ś  K ądziołko 1.30 
K: Jęd ruś Jacak  60 h: S taś Stochm al 20 h: Michaś 
Jacak  30 h: W ładziu Świerz 70 n: W ładziu Ju rkow ­
ski 40 h; Józiu  Jacak  40 h; W ładziu Filip 20 h; 
Ignaś Cięciwa 20 h: F ranuś K ucia 20 h: Tomuś Jacak  
20 h: Benek Oleksy 20 h: Ja ś  Filip 20 h; Jęd ruś Cię­
ciwa 20 h: Michaś Hejmej 20 h: Franuś W ójs 20 h; 
W ładziu Kalisz 20 h: S taś Olesiak 20 h: Kubuś Jacak  
20 h: Józiu Myrlak 20 h: Rudolf Michalski 40 h; Ja ś  
Leśnik 60 h: 'M ichaś Doliński 20 h; Bolesław K or­
czyński 1 K : Fredck Jó jczyk 50 h: F redek  W ąsowicz 
20' h: Ja ś  K orczyński 40 h: Michaś Dąbrowski 20 h; 
Józuś F ilip 20 li: K asia  Szulówna 1 K ; H elenka Szu- 
lówna 1 K : A gniesia Gniewkówna 1 K ; M arysia Ja- 
eaków na 1.50 K: M arysia K uciów na 1 K: Elżunia 
7-iikówna 2 K : H elcia K uciów na 20 h: Stefcia Gniew­
ków na 10 h: W alercia Jacaków na 70 h, Stefcia Jaca- 
kt,wna 20 h: M arysia H asiorówna 1 K; Jadz ia  T ur­
ska  2(1 h: H ania T urska 20 h. M a n s ia  G olińska 20 
h M arysia Golińska 20 li: M arysia .Synowiec 20 h: 
Milcia K uchaiow ska 10 h: K asia G niewkówna 1 K; 
Marysia K ądziołków na 1 K ; Zosia G niew kówna 20 li: 
K azia Jacahów na 20 h; Zosia R uchałow ska 10 h: Ha­
nia K adziołków na 1 K: Józia W ojsówna 20 hal.: 
X Andrzej Czapacz 20 K. Razem 48 K 60 h.

Kolumna Zygmunta.
Jest iv W arszawie wyniosła kolumna, 
Starych dziejów potęga  je j świeci, —
Stoi cicha, milczeniem rozum na  
/  dostojna siw izną stuleci...

I, ja k  szarych obłoków gromada,
Tylko z  niebem ma nieme przym ierza , 
Jeno słońcu swe troski spowiada,
Jeno gw iazdom  w zadum ie się zwierza.

Czy się m głam i owija, ja k  wieńcem,
Czy tęsknotą jesieni oddycha,
Czy ją  słońce okrasza rumieńcem, —
Stoi zaw sze sam otna i cicha...

Choć się s k a r ż ą 1  zranione trytony,
Chociaż ziemia żałobą się kryje,
Dna jedna  królewskiej korony 
Nie pochyla p od  stopy niczyje.

N iew zruszona  iv milczenia potędze,
W  ja ką ś  dziwną nieczułość spowita,
P a trzy  tv niebo i iv słońcu, ja k  w księdze, 
Okiem wieków z  p rzyszłości coś czyta.

W szelkiej mocy , co grom y wydzwania, 
Zapomnienia otworzy się trumna, —  
W iekuistym symbolem przetrw ania
Świadczy cicho wyniosła kolumna..,

Stanisław Piołun-Noyszewski.

Na marginesie wojny.
„Barry*1.

Tocząca się obecnie wojna zimowa w Alpach 
przywodzi na myśl wspomnienie historyczne, 
przejście wojsk francuskich przez Alpy pod wo­
dzą Napoleona. Droga prowadziła hufce francu­
skie, jak wdadomo, przez górę św. Bernarda, gdzie 
zakonnicy ratowali marznących w śniegach, zbłą­
kanych żołnierzy, których wyszukiwały psy, spe- 
cyalnie ćwiczone do tej służby ratowniczej. Łączy 
się z tein opowieść o słynnym „Barrym“, przodo­
wniku czworonożnych dobroczyńców podróżnego 
na zaśnieżonym gościńcu góry św. Bernarda. — 
Dzieje ,.Barry ego" przypomina obecnie jedno 
z pitein w opowieści następującej:

Wielkie to, kudłate, z rozumnie patrzącemi 
oczyma zwierzę, dniem i nocą krążyło po śladach 
armii, a znalazłszy napół martwego człowieka, 
odkopywało go, rozrzucając śnieg silneini łapami, 
ciepłem własnego ciała przywracało mu życie i do 
klasztoru prowadziło. Jeśli biedak wrstać nie mógł, 
z błyskawiczną szybkością pędził „Barry" do pu­
stelni, skąd sprowadzał zakonników.

Nazajutrz po opuszczeniu klasztoru przez woj­
sko francuskie, wybiegł „Barry", jak zwykle, na 
poszukiwanie nieszczęśliwych. Długo nie znaieśO 
nie mógł, aż wytropił zasypanego lawiną żołnie­
rza; był to sierżant Championet',' wiarus posiwiały 
w bojach; dzielny ten żołnierz, w chwili, gdy go 
..Barry" odnalazł, znajdował się już w agonii, 
śnieg zasypał go prawie zupełnie, tylko głowa 
i ramię prawe sterczały na powietrzu. „Barry"

przybiega, rozrzuca śnieg, kładzie się przy umie­
rającym, tuli się do niego, liże twarz, ręce i wszel- 
ki• ‘iiii siłami stara się przywrócić mu przytomność. 
Championet otwiera oczy ale nie wie, gdzie jest 
i co się z nim dzieje... Śnieg... góv>... A! to Alpy, 
ale gdzie wojsko, gdzie koledzy, dlaczego on tu 
został? dlaczego leży, dlaczego wstać nie może? 
Naraz spoi rzega tuż przy sobie jakieś olbrzymie 
zwierzę, z wywieszonym językiem i wyszczerzo­
nymi kłami. — To niedźwiedź!" Dźwiga się z wy­
siłkiem. mnjemany niedźwiedź zbliża swój łeb ku­
dłaty do jego twarzy, otwiera paszczę... a wów­
czas Championet przeszywa zwierzę pałaszem. 1 
Zdumiony „Barry" nie broni się i osłupiałym ■ 
wzrokiem patrzy na żołnierza, który ciosy pona- ' 
wia z zawziętością... 1

,.Barrv“ , chluba klasztoru św. Bernarda, leżał 
bez życia obok Ohampioneta; ten poznał omyłkę 
po niewezasie i rozpacz go ogarnęła. Zawlókł się 
jakimś cudom do klasztoru i oskarżył się o zabi­
cie „Barryego". Nie podążył już za towarzyszami,  ̂
lecz rzucił mundur i przywdział szatę zakonną. I 
W chwilach wolnych szedł za klasztor i siadał 
przy małem wzniesieniu, na którem widniał ka­
mień z napisem: „Tu spoczywa „Barry". Zginął 
z ręki tego. który mu ocalenie zawdzięcza".

Mogiłę tę wzniósł były żołnierz własneml rę 
koma i do zgonu jej pilnował.

która długo powinna pozostać w pamięci naszych 
sterników. Wśród takich warunków urzęduje także 
komisya gospodarcza dla odbudowy rolnictwa, 
gdzie zapaść mają uchwały, jak ratować ziemię ; 
przed atakami spekulantów i ruiną średniej wła­
sności.

Jeszcze jeden obrazek na zakończenie. Otóż przy 
gubernii w Lublinie utworzoną ma być posada 
referenta w sprawach bankowych i w myśl ży­
czeń Ekse. generała bar. Dillera ministerstwo roz­
pisać miało okólnik do wszystkich banków, ce­
lem wskazania kandydata:

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny: Dziś we środę sw

Wiktora. — /utrę we czwartek św. Euzebiusza i 
Albiny.

Kalendarzyk astronomiczny• Wschód słońca 
rozpocznie sie utro n godz. 7 min 34 zachód nrzy- 
pada o godz. 3 ihn. 36 długość dnia gołz. 8 mii. i .

Kraków, 16. grudnia 1916.
Nie możemy się żalić na brak niespodzianek i 

humorystycznych scen, wynikających w najpowa­
żniejszych towarzystwach i w okolicznościach nie- 
liadającyoh się wcale do humorystyki, a szczególnie 
obfituje w nie bardzo poważny moment decydują- j 
cy o minach tysięcy mień — m o r a t o r y u  in. Od | 
chwili ostatniej jego prolongaty i kabaretowego : 
debiutu krakowskiej Izby handlowej nie znikała z 
dyskusyi i prasy kwestya utrzym ania tego konie­
cznego zła do końca wojny. Obecnie z chwilą zbli­
żania się schyłku jego terminu zainteresowanie 
rosło z dniem każdym: co przyniosą nam druty 
z Wiednia, jak wypadnie ankieta i wynik groma­
dnie zjeżdżających z kraju dęlegacyj najrozmait­
szych gospodarczych i zawodowych stowarzyszeń? 
Otóż zebrały się one gromadnie w salonach audy- 
eneyonalnych ministerstwa sprawiedliwości, wszy­
stko szło jak z płatka, nie było najmniejszego dy­
sonansu w potoczystych mowach delegatów, przyj­
mowanych z dobrotliwym uśmiechem przez mini­
stra Hohenburgera. Niespodziewane się jednak, że 
ten audyencyonalny uśmiech dygnitarza miał swe 
głębsze podstawy* że wywołało go zdumienie. Gdy 
zapanowała niebiańska cisza w oczekiwaniu od­
powiedzi ministra, tenże poprosił o chwilkę prze­
rwy, a po kilku minutach powrócił do zgromadzo­
nych z aktem w ręku... Był to memoryał Wydziału 
krajowego, który uważa moratoryum za najwię­
ksze nieszczęście dla kraju i żąda jego zniesienia. 
Możemy sobie wyobrazić jaka zapanowała kon- 
steniacya wśród delegatów, pod wrażeniem tej nie­
spodzianki -V, i jak to wszystko sobie tłumaczył 
minister, stając wśród takich sprzeczności. Delega- 
cyi nic niepozostawało innego, jak opuścić salo­
ny audyencyonalne, wyszedłszy z takim kwitkiem, 
z jakim się prawie nigdy nieodchodzi wr tak  li­
cznym towarzystwie.

Po wyjściu zastanawiano się, co mogło być 
powodem tak odrębnego stanowiska Wydziału 
krajowego, sprzecznego zupełnie ze stanowiskiem 
Koła polskiego i zgodnym chórem wszyst­
kich krajowych organizaeyj i instytucyj gospo­
darczych i zawodowych. Otóż Wydział krajów)’,

po-
uziąść miał takie postanowienie (stwierdzone zre­
sztą podpisami p. marszałka i p. Kiweluka) na 
podstawie raportów Dr Stefczyka, że w- kasach 
Spółek zarobkowo - gospodarczych w ostatnich 
miesiącach wkładki włościańskie osiągnęły cyfrę 
3(1 milionów' koron i że ci sami chłopi nie spłacają 
swych długów. Zapomniano jednak w Białej, że 
chłop gotówkę tą uzyskał przy sprzedaży inwen­
tarza, krów, koni, wozów i t. p. i że gdy mu ku­
pić je wypadnie dla stworzenia koniecznego popę­
du do gospodarki, to złożony kapitalik okaże się 
za mały, a przedewszystkiem prędzej zniknie, jak 
to sobie w Białej wyobrażają, biorąc depozyt ten 
za nagromadzone oszczędności z zarobków i zasił­
ków państwowych. Łatwo sobie wyobrazić zdzi­
wienie. jakie wywołała w ministerstwie różność 
poglądów pomiędzy Wydziałem kraj. a  Kołem pol- 
skiem i delegatami instytucyj, które żyjąć i p ra­
cując w kraju, z pewnością nie lekkomyślnie wypo­
wiadały się za prolongatą moratoryum, konieczno­
ścią, która przy swych bardzo złych dla ogólnego 
życia gospodarczego stronach jest przecież wska­
zana i niezbędna.

Jak  się sprawa zakończy, na razie nie wiemy. 
Na konferencyi, jaka odbyła się wczoraj, jak nam 
donoszą, ministerstwo postanowiło wnieść propo- 
zyc.yę, aby w okręgu ściśle wojennym, t. j. we 
wschodniej części kraju po Przemyśl, moratoryum 
było przedłużone do 1. kwietnia 1916, zaś w za­
chodniej części kraju utrzymane było fakultaty­
wnie indywidualnie, na podstawie orzeczenia sądu, 
że dłużnik nie jest w- stanie spełnić swych zobo­
wiązań. Posypie się zatem szereg skarg, celem 
zbadania wypłacalności dłużnika, które przepełnią 
sądy ponad możność, adwokatom przyniosą żniwa, 
a dłużnikom większą jeszcze nędzę i niemożność 
rekonwalescencji.

Tak się ta sprawa przedstawiała wczoraj popo­
łudniu; jakie będą dalsze jej losy nie wiemy, w' ka­
żdym razie ta  rażąca rozbieżność zapatrywań nie 
mogła przyczynić się do zyskania powagi w chwi­
li, gdy może nigdy więcej, jak obecnie, jej nam 
nie było potrzeba.

Po zatem politykuje się zdrowro, więc na takie 
marności, jak zniesienie lub przedłużenie morato­
ryum niema czasu, bo umysły politykomanów za­
prząta kwestya — czy socyaiiści wstąpią do Koła 
polskiego, czy nie? Kto ma decydować o polityce: 
Koło polskie czy N. K. N.? a  pozatem układa się 
mówki bankietowe i stypowę, stosownie do okoli­
czności. Przy takiej zgodzie i jednomyślności mo­
żemy spodziewać się wszędzie podobnych niespo­
dzianek, jakie miały miejsce w salonach ministra 
Hohenburgera, a znalazł się on faktycznie w tru- 
dnem położeniu i dał nam poważną nauczkę.

Z

Książę-Biskup Adam Sapieha wyjechał wczo­
raj na kilka dni do Wiednia.

Opieka nad dziećmi. W poniedziałek, w sali ma­
gistratu odbyło się zebranie delegatów Komitetu o- 
ehron dla dzieci i delegatów Komitetu opieki nad 
ewakuowanymi w sprawie zorganizowania opieki 
nad dziećmi, które obecnie z baraków choeeńskich 
powracają do Krakowra. Obradom przewodniczył 
ks. biskup Anatol Nowak. Referował star. radca 
m agistratu p. Banaś, który między innemi pod­
niósł, że w ochronach, wspieranych materyalnie 
przez gminę może znaleźć pomieszczenie koło 1200 
dzieci, uczęszcza zaś obecnie do tych ochron mniej 
więcej 600 dziatwy. Kierownictwa ochron nie mo­
gą na razie przyjąć więcej dzieci, ponieważ nie po­
siadają dostatecznych środków- na ich utrzymanie, 
niemniej i nędza wśród szerokich warstw ludności 
panująca uniemożliwia biednym rodzicom wysyła­
nie dzieci do ochronek. Tymczasem w miarę po­
wrotu ludności z baraków choeeńskich, wśród któ­
rej na 1000 osób przypada koło 600 dzieci, wprost 
koniecznem jest rozw-inięcie szerszej akcyi opie­
kuńczej i ułatw ienia koLietom-matkom pracy zarob­
kowej przez zajęcie się ich dziatwą. Po obszernej 
dyskusyi uchwalono rozwinąć akcyę, mającą na 
celu umożliwienie uczęszczania do ochron jak naj­
większej liczbie dzieci potrzebujących opieki. Prze­
dewszystkiem już istniejące ochrony mają być od­
powiednio wyposażone, następnie zaś projektowane 
jest, w razie potrzeby, założenie nowych ochron, 
oraz powołanie do życia obywatelskich komitetów 
dzielnicowych, któreby akcyę opieki nad dziećmi 
w miarę możności popierały.

Brak chleba. Piekarze wykonali częściowo swo­
ją groźbę i na dzień dzisiejszy niedostarczyli po­
trzebnej ilości chleba Publiczność, poinformowana 
poprzednio przez prasę o zamiarach piekarzy, zao­
patrzyła się w bułki wypieczone w domu, sku­
tkiem czego popyt za ehlebem w mieście był mniej­
szym niż zwykle. Ponadto wielu piekarzy, posia­
dających dostateczne zapasy nie zastosowało się 
do postanowienia cechów piekarskich i wypiekli 
normalną ilość chleba. Ludność nieodczuła dziś 
tak dotkliwie braku chleba, jak to miało miejsce 
w poprzednich kilku wypadkach. Zarząd miasta, 
mamy nadzieję, niedopuści jednak do tego, aby 
obecne anormalne stosunki miały się przewlekać.

Obrady p09łów demokratycznych. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Konferencya posłów de­
mokratycznych parlamentarnych i sejmowych ob­
radowała pod przewodnictwem p. Dra Jah la  w 
Krakowie w dniach 11 i 12 bm. Przedmiotem obrad 
były przedewszystkiem sprawy pozostające w 
związku z ogólnem położeniem naszego narodu. 
Sprawozdanie o sytuacyi składali posłowie Dr Leo, 
Dr German, Dr Loewenstein i Srokowski. W dys­
kusyi zabierali głos niemal wrszyscy obecni. U- 
ehwalono podjąć starania w kierunku silniejszego 
zespolenia i skonsolidowania w systematyczną ca­
łość działalności wszystkich powołanych do tego 
czynników polityki narodowej. Stwierdzono dalej 
z zadowoleniem, że zainieyowana przez stronnic­
two demokratyczne akcya skonsolidowania całej 
naszej reprezentacyi politycznej wydaje pomyślne 
rezultaty.

O działalności Koła polskiego w sprawach eko­
nomicznych i podatkowych zdawali sprawę posło­
wie: Dr Leo, jako przew-odniczący kołowej komi- 
syi gospodarczej dla spraw- miejskich i przemysło­
wych, oraz posłowie Dr Stesłowicz i Dr Gross, ja ­
ko referenci w sprawie moratoryum i kilku innych 
sprawach gospodarczych. Uznając zupełną niedo­
stateczność dotychczasowej akcyi państwowej w 
dziedzinie odbudowy kraju oświadczyła się konfe­
rencya jak najbardziej stanowczo za utworzeniem 
wojennego Zakładu dla technicznej i gospodarczej 
odbudowy kraju, za znacznem rozszerzeniem za­
kresu działania wojennego Zakładu kredytowego 
w kierunku udzielenia pomocy kredytowej ua ka­
pitał obrotow-y dalej osobom z zawodów liberal­
nych dotkniętych klęską wojenną oraz kredytu ko­
munalnego miastom. Obok tego postaw-iono żąda­
nie przyspieszenia w-ypłat zaległych od dawna na- 
leżytości, należących się ludności naszego kraju 
tytułem świadczeń i odszkodowań wojennych.

W sprawie moratoryum po dłuższej dyskusyi, w 
której oświetlono wszechstronnie wszystkie wcho­
dzące tu taj w grę okoliczności oraz po wysłuchaniu 
życzeń deputacyi krajowego Zw-iązku Izb ręko­
dzielniczych, oświadczono się jednomyślnie za 
przedłużeniem bez zmiany obecnego moratoryum 
aż do końca wojny.

„Krakauer Zeitung". W Krakowie zaczęła z 
dniem wczorajszym w-ychodzić gazeta „Krakauer 
Zeitung", będąca zarazem urzędowym organem 
komendy twierdzy krakow-skiej.

Jeńcy serbscy i czarnogórscy w Krakowie. W 
nocy z wtorku na środę przybyło do Krakowa 
koło 1500 jeńców serbskich i czarnogórskich, któ­
rzy umieszczeni zostali w- barakach w- Dąbiu. Jeń ­
cy ci użyci będą do różnych robót w Krakowie i 
okolicy.

W sprawie zasiłków wojskowych nadsyła nam 
Biuro informacyjne i porady prawnej przy Sekre- 
taryacie dla katol. Stow. robotn. wykaz bardzo 
wielu osób, które przeprowadziwszy się z jednego 
powiatu do drugiego, miesiącami czekają na wy­
mianę arkuszy płatniczych, na podstawie których 
mogą pobierać dalszą zapomogę. Szczególnie przy­
kro zwłokę w wymianie arkuszy odczuwają po­
wracający uchodźcy wojenni, którzy wracają zwy­
kle bez grosza i jedynem ratunkiem dla nich by- 
łoby pobieranie bez przerwy zasiłków wojsko­
wych. Tymczasem ich arkusze wystawione w in­
nym powiecie, czy w innym kraju koronnym mu­
szą być odsyłane do krajowej Komisyi zasiłkowej 
w Białej, gdzie przeciętnie przez trzy lub cztery 
miesiące trwa wymiana nadesłanych arkuszy na

nowe. Przez ten czas zaś rodzina powołanego ża­
dnego zasiłku nie pobiera. Wiadomo zaś, że w wię­
kszości wypadków zasiłek wojskowy stanowi je­
dyne źródło utrzymania rodziny, zwłaszcza w mia­
stach. Zdaniem naszem krajowa Komisya zasił­
kowa powinna w szybszem tempie załatwiać wy­
mianę arkuszy płatniczych, mając to na wzglę­
dzie, że każdy dzień zwłoki oznacza dla rodziny 
powołanego zwiększenie nędzy. W szczególności 
zaś powinna krajowa Komisya zasiłkowa co naj­
rychlej załatwiać podania tych, którzy z wyehodź- 
twa powracają, bo wśród nich nędza jest najwię­
ksza.

Z kraju, z Polski I ze
Z Trzebini. (Kor. wł.) Dn. 8. h. ni. odbył się w 

Trzebini koncert na dochód wdów i sierot po le­
gionistach. W obszernej sali tut. „Sokoła", wypeł­
nionej doborową publicznością wypowiedział w 
pięknej formie słowo wstępne dyrektor gimn. Dr 
Krajewski. Następnie odśpiewała p. Aleks. Sza­
frańska, artystka opery warszawskiej wiele pie­
śni: Paderewskiego, Szuberta, Rubinsteina, Moniu­
szki, Jachiineckiego, Galla i Niewiadomskiego. 
Pięknie oddaną została również „Serenada" Bra- 
ga przez p. Szafrańską, p. Koterbskiego i p. Le­
szczyńskiego. Na dalszą część programu złożyły 
się wiersz: Gaw-ałewieza „Żyje", deklamowany 
przez p. Annę Oiulikównę; solo skrzypcowe 9 kon­
cert „Beriota" odegrany przez p. Koterbskiego. 
Kwintet smyczkowy amatorów z Krakowa dyry­
gowany przez p. Koterbskiego, odegrał kilka u 
tworów. Nie tylko pod względem artystycznym, 
ale i finansowym miał koncert zupełne powodze­
nie dzięki specyalnemu zajęciu się tymże pp. Ra­
dwańskiej, Rudolphiowej i Koterbskiego, oraz 
M. Wójcikównej, S. Gutowskiej i S. Kościuszyń- 
skiej. Czysty dochód wynosi 500 K.

Ze Lwowa. Z okazyi nominacyi nowego profe­
sora na katedrze prawa niemieckiego w uniwersy­
tecie lwowskim prywatnego docenta Dra Przemy­
sława Dąbkowskiego, zamieściła „Gaz. Wiecz." 
jego biografię. Czytamy tam: Prof. Dr Dąbkowski 
jest zapewne jednym z najmłodszych „ordinariu- 
sów" naszej wszechnicy, ma jednak imię znane 
w nauce prawa polskiego. Wychowanek prof. Bal­
zera dał się poznać z prac naukowych już przed 
18 laty. Ogłosił wówczas we Lw'ow-ie rozprawkę 
pod tytułem „Zemsta okup i pokora na Rusi ha­
lickiej wr wieku XVI" (Lwów 1898). Po uzupełnie­
niu studvówT naukowych na wszechnicach zagra­
nicznych, oddał się młody badacz systematycznym 
studyom nad dziedziną historyi prawa polskiego, 
której prof. Balzer w wykładach i pracach swoich 
nowe nakreślał drogi. Owoc z a b i e g l i  w e j  
p r a c y  Dr Dąbkowskiego jest dziś niezwykle 
bogaty. Do najwybitniejszych prac należą „Ręko- 
jemstwo w prawdę polskiein średniowiecznem , 
tLwów 1904). „W ierna ręka czyli pokład", s tu - ’ 
dyum prawa polskiego, (Lwów 1909). a przede­
wszystkiem obszerna dwutomowa monografia p. t. 
„Prawo prywatne polskie" (Lwów 1906). Dalej o- 
głosił Dr Dąbkowski „Litkup", (Lwów 1906). „o  
utwierdzeniu umów pod grozą łajania", „Załoga 
w' polskiem prawie średniowiecznem", „Prawo la- 
ziebne" (Lwów 1913), „Przywóz wodny" (Kra­
ków 1914). Z drobniejszych prac prof. Dr Dąb- 
kowrskiego wymienić należy: „Rys urządzeń po­
cztowych w dawnej Polsce". „Z dziejów mostu 
warszawskiego", „Stanowisko cudzoziemców w 
prawie litewskiem".

Wznowienie „Dziennika Polskiego**. Po piętna- 
stumiesięcznej przerwie, spowodowanej w ypadka­
mi wojennemi, podejmuje redakeya „Dziennika 
Polskiego" z dniem 15. grudnia ponowne wyda­
wnictwo tego pisma.

Uznanie dla polskich legionistów. W ostatnich 
dniach wyszła z druku nakładem wojskowości ob­
szerna broszura w- języku polskim pt.: „Udział Au- 
stro-Węgier w wojnie europejskiej", przeznaczona 
dla ludności polskiej w terytoryach okupowa­
nych. Broszura zawiera dokładny i popularny prze­
bieg dotychczasowych zwycięskich zapasów- w o- 
becnej gigantycznej wojnie. W opisach walk znaj­
dujemy w tej broszurze także wielkie pochwały dla 
naszych legionistów. Między innemi w rozdziale, 
traktującym  o toczących się zapasach w K arpa­
tach znajdujemy następujący ustęp: „W związku 
jednej z tych żelaznycli armii — idąc w zawody z 
wszystkiemi innemi wojskami — przez, całą zimę 
odznaczali się znow-u dzielni legioniści polscy, któ- 
.•zy mimo młodego wieku i niedoświadczenia woj­
skowego wr całej pełni dorównali staremu żołnie­
rzowi. Także ich stanowiska wytrzymały napór 
wroga, a gdy przychodziła chwila ataków, byli oni 
ożywieni tym samym świeżym duchem ofenzy- 
wnym, który zawsze w największym stopniu od­
znaczał żołnierza austro-węgierskiego".

Żołnierze do robót leśnych. Celem ułatwienia ro­
bót leśnych ministerstwo wojny zarządziło by po­
dobnie jak do robót rolnych komenderowano żoł­
nierzy równie do pracy lasowej. Prośby należy 
wnosić do starostw.

Listonoszki w Wiedniu. Obecnie jest zajętych 
w Wiedniu około 90 listonoszek. Liczba kandy­
datek w przeciwieństwie do konduktorek tram wa­
jowych, zmniejsza się prawdopodobnie z powodu 
uciążliwości schodów, małej płacy 33 halerzy za 
godzinę, a może i braku — uniformów dla listo­
noszek.

Konfiskata broszury ukraińskiej. Wiedeńska dy 
rekeya policyi donosi o konfiskacie broszur)' pod 
tytułem „The Russian plot to seize Galicia" napi­
sanej przez Włodzimierza Stepankowskiego, oraz 
broszury pt. „The Ukraiue and the Ukrainians", 
napisanej przez Dra Stefana Rudnickiego. Obie 
broszury, wydane przez ukraiński komitet naro­
dowy w Jersey City, skonfiskowane zostały na za­
sadzie rozporządzenia łącznych ministeryów.

Urlopy dla kupców na sezon świąteczny. Mini 
ster węgierskiej obrony krajowej oświadczył się 
przychylnie wobec prośby stowarzyszenia kupców 
budapeszteńskich o odroczenie powołania pod 
broń tych kupców, którzy mieli zgłosić się pierwo­
tnie w dniu 6 bm. Oświadczył się minister obrony 
krajowej wobec ministra wojny za uwzględnie­
niem tej prośby, ażeby kupcy, którzy już obecnie 
zgłosili się do wojska, dostali urlopy na czas ta r­
gu świątecznego.

Z Zawiercia. W Zawierciu rozpoczęło swą dzia­
łalność Tow. Ochrony Kobiet, utóre na wstępie 
założyło „salę przyjęć", t. j. pracownię, gdzie pod 
troskliwą, religijno-moralną opieką uproszonych 
pań, dziewczęta wykonywują wszelkiego rodzaju 
roboty krawieckie. Niedawno Iow. zwróciło się 
z odezwą do obywateli Zawiercia i okolicznych 
wsi z prośbą o poparcie. Do „Sali Zajęć" uczęszcza 
kilkadziesiąt dziewcząt, które mają zapewnioną 
całodzienną opiekę, a niektóre z nich utrzymanie 
i uczciwv zarobek.

Założona w dniu 9. września 1914 r. bezpłatna 
kuchnia, mieszcząca się w „Domu Ludowym", od 
dnia rozpoczęcia swej działalności po dzień 1-go 
października r. h. wydała ogółem bezpłatnych o- 
biadów 1,051.922; z sumy tej 177.943 porcyi przy­
pada na koszt Tow Akc. „Zawiercie", a pozo­
stałą sumę 573.969 przyjęło na siebie miejscowe 
Chrześcijańskie Tow Dobroczynności, które przy­
padającą na siebie sumę, pokryło ze składek człon 
kowskieh i ofiar, przysyłanych przez Komitet Po­
znański. Ogólna suma kosztów za czas powyższy 
wynosi 35 tysięcy 933 rubli 13 kop., czyli jedna 
poreya kosztowała przeciętnie 3.41 setnych.

Z Lodzi donoszą pisma warszawskie: W 15 ta ­
nich kuchniach robotniczych wydano przez listo­
pad 171.550 obiadów, z czego 20.837 bezpłatnie. 
Tania kuchnia fabryki Scheiblera wydaje ODecnie 
3.000 obiadów dziennie. W krótce otw arta będzie 
tutaj piekarnia dla robotników.

Otwarto tu 6-tą czytelnię Tow. krzewienia o- 
światy, któremu W arszawska biblioteka publiczna 
ofiarowała 10.000 książek.

Na kolonie zimowe wysłało Stowarzyszenie ro­
botników chrześcijańskich 220 dzieci w okolice 
Kutna i Sieradza.

Z Kalisza. Rok czasu Kalisz pozbawiony był zu­
pełnie szkoły średniej. Przed wojną posiadał 9 
średnich zakładów naukowych — po strasznej 
katastrofie sierpniowej 1914 r. nie mógł urucho­
mić z nich ani jednego. Dopiero od września r. h. 
otworzone zostały męska szkoła handlowa i pen- 
sya p. Wandy Motylewskiej. Szkoła handlowa o- 
tw artą została dzięki obywatelskim staraniom Ra­
dy Opiekuńczej, na czele której stoi p. Stanisław 
Rulewski, Prezes Tow. Wz. Kredytu. Na razie u- 
n.ehomiono tylko 4 niższe klasy. Liczba uczniów 
wynosi 141. Dyrektorem szkoły jest p. Konstan­
ty Bzowski. Szkolnictwo początkowe uruchomiono 
dopiero 1. marca b. r., a zupełnie prawidłwo za­
częło funkeyonować od 1. sierpnia r. b. Szkoły są 
narodowościowo-wyznaniowe. Szkoły te utrzymu­
je magistrat miasta. Nauczyeielowie pobierają ro­
cznej pensyi 1000 marek.

Ziemia Kaliska najmniej ucierpiała gospodarczo 
podczas obecnej wojny, urodzaje były dość do- 
hre, i, gdyby życie gospodarcze można zorganizo­
wać samorządnie, stałaby się spichlerzem Króle 
stwa. Społeczeństwo miejscowe, gdyby nie miało 
ograniczeń politycznych i ucisku ekonomicznego, 
zdobyłoby się na własną inieyatywę i energię czy- 
nu. przynajmniej w dziedzinie życia ekonomiczne­
go i społeczno-oświatowrego.

Zawiadomienia i komunikaty.
O książki i podręczniki szkolne dla jeńców i in­

ternowanych Polaków w Niemczech. Z „Polonii",
stow. katolickiej młodzieży uniwersyteckiej w K ra­
kowie otrzymujemy następujące pismo: Młodzież 
polska, znajdująca się w obozach jeńców (wojen 
nyoh i cywilnych) w Niemczech, zwraca się z go­
rącą prośbą do uczącej się młodzieży krakowskiej
0 podręczniki naukowe dla szkół średnich i wyż 
szych. Szczególnie zaś są  pożądane następujące 
książki w języku polskim: Algebra, ze zbiorem 
zadań; Tablice logarytmów; Geometrya i zbiór za­
dań (stereom. i planim.); Trygonom etrya i Fizy­
ka. — Brak tych (i innych) książek w języku pol­
skim tern dotkliwiej odczuwać się daje, że w Po­
znaniu i Berlinie dostać ich nie można, — Wszel­
kie zgłoszenia kierować do „Polonii" Sienna 1. 5 
parter, codziennie 12*/. do 1 w południe, od 6— 7 
wieczorem.

Gwiazdka dla sierot po poległych. KrajoWy Ko­
m itet ochrony dzieci dla G alicyi Zachodniej, k tó ­

remu przew odniczy prezydent sądu wyższego Eksc. 
W itold H uasner, na ostatniem  pełnem  zebraniu w dniu 
23 listopada b. r. powziął uchw ałę, aby  na  „Gwiazdkę" 
obdarzyć zimowrą odzieżą sieroty po żołnierzach i Le­
gionistach, poległych w boj'u, lub zmarłych w skutek 
w ypadków wojennych, znajdujących się w obrębie 
działalności tegoż K om itetu, to jes t w Galicyi Zacho­
dniej.

\Vvkoiianie tego postanow ienia poruczono w ybra­
nej w tym  celu komisyi, złożonej z radcy M ieczysła­
wa Szybałskiego, jako  przew odniczącego i skarbnika, 
oraz baronowej Maryi H agenowej, D ra Jan a  G órskie­
go i radcy Józe la  W indakiew icza.

K om isya ta w zięła się rączo do dzieła i przede­
wszystkiem  zajęła się odpowiedniemi czynnościami, w 
celu zebrania informaeyi o istnieniu i stosunkach sie­
rot po poległych, oraz w celu pozyskania potrze­
bnych funduszów; rozpow szechniła stosow ną odezwę
1 rozesłała kw estyonaryusze do w ładz rządow ych i au ­
tonom icznych, tudzież do urzędów  parafialnych. N ad­
to zakupiono m ateryały  na tysiąc uliraą i zatrudniono 
k ilka szwalni icli przerobieniem. P o d ję ta  p raca  w kró­
tkim  czasie, obejm ującym  niespełna przeciąg dwóch 
tygodni, przyniosła pokaźne owoce. Zebrano k ilkana­
ście tysięcy koron i obdarzono ciepłą odzieżą przeszło 
400 sierót. Lecz dotychczasow e zabiegi zaledwie w 
drobnej części czynią zadosyć potrzebom  sierot, po­
zostałych po ofiarach wojny. D aleko w iększa część 
tych potrzeb pozostała dotąd  niezaspokojoną, a ty ­
siące sierot oczekuje zaopatrzenia w odzież, m ającą 
ich uchronić od zimna.

Jesteśm y przekonani, że społeczeństw o nasze, o- 
kazujące nadzw yczajną ofiarność dla innych pokre­
w nych celów, również to dzieło miłości -bkźniego po­
prze z tym  sam ym  zapałem, a licznym ogniskom, po­
zbawionym ojców rodziny, ułatw i zabezpieczenie dzie­
ci przed surowością zimy.

D otąd na  cele „G w iazdki" dla sierot po poległych 
w płynęły następujące dary : Z wojskowego funduszu 
zapomogowego d la  wdów i sierot otrzym ano 10.000 K; 
K. B. K. pomocy dla dotkn iętych  klęską wojny ofia­
rował 5.000 K ; Ekscelencya \Vitold H ausner i00 K; 
Gremium radców wyższ. sądu w K rak o w ie . 102 K 
30 h; Gremium radców wyższ. sądu kraj. cywil, w 
K rakow ie 42 K 80 h: z Sękowskich G orczyńska 50 K; 
X. Michał G rudziński z R ajczy 50 K; X. Ferdynand 
W idlarz z R) bny 40 K ; Maciej K ałczykiew icz 30 K ‘ 
X. W alenty Piotrow ski z Mogilan 25 K ; X. Dr Józel 
K alinow ski 20 K: Mieczysław- Szybalski 20 K: K azi­
mierz K rzyżanow ski 10 K : K arol Dziura z Bochni 5 K; 
Ja n  Polański z Okocima 5 K ; W łodzimierzowie A- 
dam kow ie 3 K ; Zosia M aryewska z Podgórza 2 Kj 
Maniusia Lopacka 4 K ; Dr H enryk Szarp ki 20 K ;A ń -  
toiii Suski 20 K ; Dr W ładysław  W ędkiewicz 10 K; 
A pteka K. W iszniewskiego 10 K; K aro l Markus 10 K; 
W. Halski 10 K; Zbigniew Chrzan 5 K ; X. Dr Wła-* 
dyslaw  Mysor 5 K; Wincenty Grabowski 5 K; Dr Sta­
nisław  Tomik 4 K ; M aryan B artynow ski 3 K ; X. 
Teofil Jarynkiew icz 2 K ; X. Józef Mazurek 2 K.

Dalsze składki przyjm uje skarbnik  K om itetu  radca 
Mieczysław Szybalslu w K rakow ie przy dl. K apo 
cyńskiej ł. 7.

Z okazyi świąt I nadchodzącego Nowego Roku
1916 składa p. Franciszek M a c h a r s k i ,  właści­
ciel firmy A. H a  w e  ł k a  w Krakowie, 1500 kor., 
a mianowicie: Dla dzieci, sierot, w Białym Prądni­
ku K 100; dla wdów i sierot po legionistach Kor. 
100; dla Legionistów na „Gwiazdkę" K 100; na 
protezy dla kalek wojennych R Weterar
nów 68 roku K  100; dla tułaczy powracających 
z Choczni K 300;, ną tyęjhąeiarnię ludową K 100; 
na Gwiazdkę dla żołnierzy K 100;  ̂na szpital le­
gionistów w Wiedniu K 10Ó; na Czerwony Krzyż, 
K 100; dla Urzędu opieki nad ocienffniałymi żoł­
nierzami K  100; na Samarytanina 'polsklegó^ltor. 
100. —  OJ* 0 b y i n t  e r eV o w a n e z e c h c ą  s i ę  
z g ł o s i ć  u f i r m y  A. f l a w e l k d  p ó  ód- 
b i ó.r. ■
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tfwiomości gospodarcze.
Dostawa papieru. Prezydyum sądu krajowego 

v. yższego w Krakowie rozpisuje ponowną rozpra­
wę na dostawę papieru do pisania dla sądów ko­
legialnych. powiatowych i p rokuratorii Państwa 
o Kręgu krakowskiego sądu krajowego wyższego 
na czas od r. stycznia 1916 do 31. grudnia 1916. 
Potrzeba rocznie około 1.200 ryz a 1.000 arkuszy 
pa pieni konceptowego, 200 ryz a 1000 arkuszy 
papieru kancelaryjnego i 800 ryz a 1000 arkuszy 
papieru do pisania na maszynie. — Oferty wnieść 
należy najpóźniej do 30. grudnia 1915, godz. 12 
w południe w biurze 'kancelaryi c. k. sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie. — Bliższych infor- 
macyi udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie.

Aprowizacya Śląska. Mor. ostrav, ski „Kuryer 
polski1' pisze o aprowizacyi pobliskich okręgów 
śkpkich: Większe miasta i osady fabryczne na
Śląsku, a zwłaszcza w przemysłowem Zagłębiu 
fistrawsko-karwińskiem, mają w obecnymk czasie 
wiele trudności ze ?.prawą aprowizacji. N ajtru­
dniejsze może stosunki panują w Polskiej Ostra­
wie, której zapotrzebowanie pochłania wielką ilość 
t ; v;rrów spożywczych. Mimo to przyznać należy, 
że w Polskiej Ostrawie zrobiono w. tym kierunku 
wiele. Dowiadujemy się w tym względzie naitę- 
pejącycn szczegółów: Zadanie gminy ułatwia wiel 
cc Krajowy Prząd aprowiza yjny, który nlefylko 
dostarcza w dostatecznej ilości potrzebnych to­
warów, ale i stara się o to, by jakość ich tiyla 
odpowiednia. W ostatnich dniach naprzyklad wy­
mieniono dwa wagony ziemniaków zmarzniętych, 
końe odstąpiono zarządowi dóbr hr. Wilczka dla 
celów gospodarczych, za dobre ziemniaki, zdatne 
do jedzenia. W tym tygodniu nadszedł wagon 
i:: (ki grysikowej, wagon mąki żytniej, oraz 47 
worków grysiku. Sprowadzone niedawno duńskie 
masło i słonina mają wielki popyt wśród ludno­
ści. Gmina ma obecnie na składzie śiodków ży­
wności za ogólną cenę I 8O.O1K) koron.

p arlam en tarn a  ma rów nież obradow ać pod jego 
kierow nictw em .

P rezes nie będzie spraw ow ał przew odnictw a, 
gdyż zasłabł.

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. pry w ) Ju trze jszem u  posiedze­

niu kom isyi parlam en tarn e j Koła polsk iego 11 i e 
b ę d z i e  p r z e w o d n i e z y ł p r e z e s  K o- 
ł a dr  B i l i ń s k i .  Podobnie, jak  słychae. kom i­
sy a po lityczna K oła odbędzie się nie pod prze­
w odnictw em  prezesa d ra  B ilińskiego. O biadam i 
kom isyi parlam en tarn e j k ieruw ać m a w edług 
dotychczasow ych dyspozycyi w iceprezes Koła 
p. D aw id Abrahamowicz, a podobno i kom isya

I Walki w Czarnogórze.
O statn i k om un ika t austro -w ęg iersk i ma do 

zaznaczenia dw a zdarzenia w iększej w agi: do­
tarc ie  do rzeki T a r y .  tudzież opanow anie s ta ­
now isk czarnogórsk ich , broniących B o r a n y ,  
położonej nad  górnym  L i m e m.

1 Rzeka T a r a  w t pływ a u granic albańskie li, 
i p rzecinając  w zdłuż całą  C zarnogórę, uchodzi 

i do D r i n y, stanow iąc zarazem  w dolnym  swym  
biegu gran icę  czarnogórsko-bośniacką P rzed  
pierw szą w ojną b a łk ań sk ą  środkow y jej bieg 
oddzielał tu reck i w ów czas S andżak  now obazar- 
ski od s ta re j C zarnogóry . Do T a r y  d o tarła  ta  
kolum na arm ii gen. K o e v e s s a, k tó ra  po za­
jęciu przed k ik u n astu  dniam i m iasta P 1 e v 1 j e. 
przoci.-kala się w k ierunku  południow ym  przez 
ubogi w drogi obszar górski, i w tymi iście cięż­
kim pochodzie przebyła (od P levlja  do T ary) 
około 20 kilom etrów .

Opanotyanie linii Tary otw iei 1 przed w o jska­
mi austro-w 'ęgierskiem i możliwość s tra teg icz ­
ny cli posunięć w w iększym  sty lu . G łatwia bo­
wiem, n iety lko  oczyszczenie z oddziałów  przeci­
w nika przestrzeń m iędzy środkow ym  L i m e m  

: a T a r ą .  lecz także  dalszy pochód w g ó ię  biegu 
1 T ary . zagraża tyłom  tych  sił czarnogórski! h. 
k tó re  w obszarze B j e 1 o p o 1 j a staw iają siliry 
opór sjen ick iej kolum nie wojsk austro-w egier- 
skicli.

Gównie w ażne znaczenie przypisać należy  a- 
kuyi w obszarze łłfr r a 11 y. J a k  już mieliśmy' 
sposobność wpom nieć. B e  r a n  a potożona nad 
górnym  L i m e m. stanow i jed y n y  dostęp  do 
położonej na południe od niej A n d  r o j e  c i  
0 y s tanow iący  punkt w yjścia szosy do P o d- 
g o  1 i c y i ( e t  y u i i. P rzedostan ie  się do B e- 
r a n y  z obszaru  I p e k 11. uniem ożliw ia p o tę ­
żne pasm o a lbańsk ich  Alp. dochodzące w szczy­
cie swym  Ż i j e b i e  do w ysoki.ści 2213 111 
D latego też operaeye przeciw w ojskom  serhsko- 
czan iogó isk iin . broniącym  odcinka górm -go Li­
mu, w zględnie Berany, podjęte  zostały nie z 
z obszaru Ipeku, lecz przez tę  kolum nę austro - 
w ęg ie iską , k tóra  z N o w e g o  B a z a r  u posu­
nęła się w k ie runku  południow o-zachodnim .

(i B e r a 11 ę toczy się jeszcze w alka, cc k tó ­
rej gik kom un ikat donosi u boku w ojska

austro -w ęg iersk iego  stan ę ły  oddziały' mahome- 
tań sk ie  1 a lbańskie . Z chwilą obsadzenia B erany 
zw yćięskie w ojska stan ą  w odległości około 
35 km . od obecnej g ran icy  serbsko-czarnogór- 
sk iej, licząc od p u n k tu  najm niejszego oddalenia.

\V południow ej M acedonii, sy tu aey " , jak a  
cc c-tworzyła się po w yrzuceniu arm ii gen. S a 1- 
r a i 1 a z g ran ie  S erb ii' nie uległa zm ianie. 
W strzym anie pochodu w ojsk bu łgarsk ich  u wrót 
do G recyi, o czem doniósł kom unikat ouegdaj- 
szy. stanowa rów nież treść o sta tn iego  kom uni­
k a tu  bu łgarsk iego . K om uikat ten  mówi o w strzy  
m anili pochodu , .n a  r a z i e -1. W idocznie więc 
stanow isko G recyi nie jest jeszcze w zupełności 
ja sn e ; w szczególności niew iadom o, czy Greeya 
zezwaili na przeniesienie w alk  na sive tery to - 
ryum . w zględnie jak ie  w ojska z u wagi na dra- 
żliwość G recyd:będą użyte do pościgu.

T ym czasem  arm ia gen. S a r  r a i ł a ,  która, 
z szeregu w alk nad W .udarem  wyszła z obron­
ną ręką  odzyskała  możliwość schronienia się 
pod działa z pośpiechem  fortyfikow anycih S a- 
1 o n i k. w zględnie oparcia się na p rzygo tow a­
nych stanow iskach  m iedzy S a l o n i k a m i  a. 
g ran ica  grecką .

mienia. W ładze w ojskow e ent,ente‘y ob jęły  w 
Salonikach część służby cłowej.

| Greeya a Niemcy.
W iedeń. (Teł. pry  w .) 3 „ F re m d e n fcl-iAt“ donosi 

z Berlina o następu jącem  urzędow em  doniesie­
niu Bittra R eu te ra : Grzęd owo ogłaszają , że 
r z ą  d n i e m i e c k i  w ystosow ał do r z ą d u  
g r e c k u  e g o  zapy tan ie , czy' nowe konoesye 
dla ezw órporozum ienia nie poc iąga ją  za sobą 

n i e b  e z p i e c z e ń s t, w a d l a  n e u t r a l ­
n o ś c i  G r e c y  i. W praw dzie niem a jeszcze 
żadnych urzędow ych doniesień o wym ianie m y­
śli m iędzy G r e e y ą i N"i o m c a 111 i. niem nie j 
jed n ak  p o ł o  ż e 11 i e j e s t. k r y  t  y c z 11 e, 

choć przypuszczać należy, że Niem cy uznając 
n a d z w y r a j  tm d n e  położenie G recyi. nie będą 
staw iały  spraw y na ostrzu  miecza.

Wkroczenie do Grecyi?
Rotterdam. (Tel. pryw .) Angielskie pisma 

donoszą z Rzymu, iż według wiadomości z Sa­
lonik wojska niem ieckie, -ust.o-w ęgiersk ie i 
bułgarskie pc obsadzeniu Gewgheli wkroczyły  
do Grecyi,

Do Paryża nadeszły depesze, według których  
wojska bułgarskie posuwające się z Dojranu 
w eszły na teren grecki.

W alki kolo Gewgheli.
A teny. (T. B.) W edług- doniesienia ageneyi 

II a v a s a, z fron tu  doniesiono w czoraj ty lko  o 
m ałych u tarczkach  ty lnych  s traży  w ojsk en- 
t e 11111 y a n i e  p r z y j a c i e l s k  ą k a w a - 
l e r y ą  B ułgarzy obsadzili G ew gheli. Część 

m iasta od soboty  stoi w płom ieniach.

M y  wypowiedzą wojnę Niemcom.
W iedeń. (Tel. pryw .) W edług ..F rem denblat- 

tu "  w łoska „G tam pa” d o n o s , iż m inister spraw  
zagranicznych s  o 11 n i 11 o na zapy tan ie  wielu 
posłów  oświadezyd, że w y p o w i e d z e n i e 
w o j n y  N L e 111 o o m przez W 1 o e b y 11 a- 

s t ą p i, jed n ak  w ręczenie w ypow iedzenia nic 
jest jes:.eze na czasie.

Jeszcze u pogotowiu w Besarabii.
Buaapeszt (Tel. pryw .) „P e s te r  L loyd11 do ­

nosi z Gzerniowiec: Kosy'anie po tęgu ją  p rzygo­
tow ania  w ojskow e w południow ej B esarabii. — 
P o rt\r dm utjow e G e n i ,  I s m a i 1 a i K i 1 i a 
zam knięte są dla ruchu, ta k  że oprócz okrętów  
przeznaczonych dla celów w ojskow ych, żaden 
s ta te k  nie może zbliżać się do brzegów . D ono­
szą również o przybyt iu nowTych w ojsk. Liczne 
pociągi kolejow e zwożą m a te iy a ł w ojenny.

Powrót gen. Pau z Rosyi.
K openhaga. (T. B.j „B erlinske T idende11 do ­

nosi ze Sztokholm u : F rancuski genera ł P au
w czoraj odjechał z Rosyi via Napa randa  i za­
mierza dłużej zabaw ić w Sztokholm ie.

Sprawozdania nieprzt jaclelslccłi sztibow.
Komunikat rosyjski.

W iedeń. (T. B.) Z w ojennej k w a te ry  prasow ej 
donoszą: Spraw ozdanie sztabu rosyjskiego z 14, 
hm.: Na froncie zachodnim  żadnej zm iany.

Komunika! włoski.
W iedeń. (T. R.) Z w ojennej kw ate ry  prasow ej 

donoszą: Spraw ozdanie  sztabu w łoskiego z 14, 
hm.: \V< o n  a j n ieprzyjaciel ostrzeliw ał dalej n a ­
sze S tanow iska wzdłuż Soczy. Myśmy odpow ia­
dali. Zresztą nic szczególnego.

Wiadomości telegraficzne
„Gł .su Narodu* z dnia 16. grudnia 1916

Obawy o Suez.
Kolonia. (Tel. pryw .) „K otniselie Yolkszei- 

lu n g "  donosi z K a i r  o. że po obu brzegach k a ­
nału S u e  z. k i e g o  tubylcy  i ang ielscy  żołnie­
rze sypią row y strzeleck ie  w sześciu i siedm iu 

1 rzędach. N ajsilniej um ocniony jest za i bodni 
brzeg kana łu , k tó ry  jest na jbardzie j zagrożony. 
Szereg m iast 'zamieniono na tw ierdze. Na wscho 
diiim brzegu k an a łu  p rzygotow yw ane są w iel­
kie urządzena cele.ni zalania z n a c /n jc h  prze­
strzeni. \V kanale  stoi na ko tw icy  w ielka ilość 
k an o n iirek . \n g ie lso y  ofeerow ie oceniają  ilość 
zgrom adzonych w E g i p c i e  w o j s k  n a  240 
tysęt y ludzi. Do A 1 e k s a 11 d r y i p rzybyw ają 
codziennie św ieże-oddziały  w ojsk.

Powrót cesar/a  W ilhelma do Berlina.
Berlin. (T. B.) Biuro W olffa. Cesarz W i l ­

li e 1 111 ])(> dłuższej podróży do arm ii w' obrębie 
generała  m arszałka polnego II i 11 d o 11 h u r g a, 
i po zw iedzeniu zak ładów  m ary n ark i w L i h a- 
\v i o, p m  był na c hw ilow y pobyt do B e r 1 . n a.

Rosya a Szwecya.l Berlin. (Tel. pryw .) ..B erliner T a g e b la tt '1 do­
nosi z R o tterdam u:

Z Salonik donoszą, iż w myśl układu, jaki Kopenhaga. (T. B.) J a k  donoszą „B erlinske 
doszedł do skutku m iędzy sztabami generalny- T id en d e1- pr. Trwa w te legraficznym  ruchu pry- 
.m greckim  a ezwórporozumienia, jedna grecka w alnym  z R o s y  ą trw a dalej. Zdaje się, że do- 
Jyw izya stojąca w Langara została wycofana tyczy  ona t y I k u S 7. w e e y i. n 1 e 7, a i  N o r- 
do Seres i przestrzeń między Salonikami a Duj- w e g i i .  
ranem oddaną dla ruchów wojsk czwórporozu-1 -----------------

Kolejowe Karty czasow e n; liniach galicyjskich.
W iedeń. VT. B.) Z pow odu licznych og ran i­

czeń na kolejach, w yw ołanych przez w ojnę, a- 
d in in istracya  kolei państw ow ych widzi się znie­
woloną na pew en czas w s t r  z y 111 a ć w y d a -  
w a u i e k a r t  e z a s o w y  e b dla powiatów' i 
linii, do tk n ię ty ch  w pierw szym  rzędzie tem i 0- 
g ram ezeniam i ruchu. Nie będą tedy , aż do d a l­
szego rozporządzenia, w ydaw ane k a rty  roczne 
i półroczne i abonam entow e między innem i dla 
pow iatów  dyrekcy i K r a k  ó w. 1. w ó w ifSi Ł a­
n i  s l a w ó w .

Konfitury szwajcarskie
( M a r m o l a d y )  -531

pierwszorzędnej jakości w 6 ciu gatunkach, w blasza­
nych wiaderkach po 25 K g ,  po K 2 za 1 Kg. Wysyła  

sie też za zaliczką.
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjuo-komisowy 

G o l d l u s t  I S k * i  Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

I f o l l c z g a l

n SD W O R IIY  DOSTAWCA

H .  H H W E Ł K f l
W  KRAKOWIE

j poleca: znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Konfi­
tury, Marmolady, Jarzyajr, Sucharki szwajcarside, Ryż 
szwajcarski w litrowych puszkach czyat/ lub z mięsem 
(Risotto), Koniak leczniczy, Wino toka]skie, Mulaka.

Mleko 1 Śmietana w puszkach. 2 jo2
T E Ł E G R H m Y : H H 1M ELKH H K R R Ó W .

i f B Ł i r n i r ^ a g i r a f a i i n i

w Krakowie
Stów. zerejestr. z egr. porąką 3026

ul. Podwale L. 7 ,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

licaąc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

r ™  Rządowo f g |  uprawniona

9 Fabryka wid ■inaralnych sztucz. i spec. leczniczych f i
U  POd firmą: H

n R. Rżąca i Chmurski «
M w Krakowie, ul. iw. Gertrudy L. 4.

wwahil nnd Irnntmla Irnmiawi Pr«omva)Awai Tom T atórttiaBA k.akAni Efl

J  _ Im  orasLr:

Przemyśl (Galicya)
Tolcsva — Węgry.

zaprzysiężony dostawca win mszalnych.

W obec podrożenia win stołow ych, oferuje S a m o r o d n e r y  
magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 
2 2 0 —255, T o k a je  VU  putowy 450 , 2 put. 550, 3-pur 
600. K on iak  medycynalny ,.Contro" 10 flaszek 65 Kor 
M a la g a ,  M a d e jr a  i S ta r k ę  z 1901 roku, 10 flaszek

50 Koron.

Nakładem Zbyazla W. Mroczna wyszły z druku:
76 Pieśni Legionów dolskich 1914 —  1915

z melodyami. — Zeszyt 1. — Ceni 80 hal.

M u za  L e g i o n ó w  P o l s k ’ch
orygina' le śpiewy i śpiewki wojenne z melodyami.

Cena 70 hal.
Zeszyt II

S T A N IS Ł A W  S T W O R A :

„ S t r o f ir  C z a su **  1914 —  1915.
Cena 1 kof. 50 hal.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, składnicach N. K N., 
oraz Ligach kobiet N. K. N.

Skład g łó w n y : ZBYSZKO W. MROCZEK. KR\KOW, 
ulica Czysta L U.

Ceny egzemplarzy z przesyłką 1® hal (p lfcconą 37 hal. drożej) 
: wysyła po o'rzympniu przekazem.

Kslęg.rnirm cdpjwlrdni rabat.

P O T R Z E B N A  :

PANNAl
do :

i EKSPEDYCYI SKLEPOWEJ j ■ •
j w ładająca dobrze językiem  j 
j niem ieckim . Zgłoszenia: j
j j .  M ICH A LIK , C U K IE R N IA :  

Kraków, Floryańska 45.
■•••■•■■■(■■•■■■■■■■(■■■■■IMISMaMUSStUHSM

n r

z prasą  do słom y
wypożycza na korzystnych warunkach 
Syndykat Rolniczy

w Krakowie.

którzy byli świadkami zderzenia tramwaju i motocykluli IrotiilrtiftS Im łniwijck IlnM i we Mdii i fi lupcAw.l, 8 w6zcciki.m dnii 28. x oa «i. st.wk.w.kM Nr. 2,
canie w wyborowej jakości. Wskutek tego jes*rm w możności w dalszym 1 złamania UOgi, udzielić b liższych wyjaŚUiftń dr. Kriege-

w Krakowie, ul. iw. Gertrudy L. 4.
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tuw, Lesarskiegd krakow 

polecone prses tot Towarzystwo.
Wedy mmerah.e sztuczne oćpow.adnjące składem chem woJom: Biliń- 
■kuj, QieibQbierakiej, Seltenkiej, Viachy, Homburg, Kiasingen, tudzież 
■petyalne !a:znicze jat litową, bromową, jodłową, łelaribtą, kwaśną 
rai inne wody mineralne a przepisu pror. Jaworskiego. Sprzedał czą- 

■tkowa w aptetach i drogueryacb. Cennik, na Są lanie darmo. 178 i

W E  L W O W IE , stow . zar. z ogr. por.
Orgun hanOItwy ZartąOa Bldwatga Taw. Kdlak lalniczycli

z  s ie d z ib ą  o b e c n  e

w  B i e l s k u  ( B i e l i l i )
Zunfthauagasac 1,

m  w swoiflh mapnynaab n a  a k U d ó e  w szystk ie  art) k sJy sp o ijw c a e  
I eod a lean ege  ■ sytrastiin n asila , a nadto dosśnseaa w ^ e ł ,  wwftę, o le je  
u e f W W t ,  nawowy sataesn e, aarsąd sU  I nsaswgmy rntolawa. ww- 

aaewt, etorwtt, waoę I L i  
m kaMe Hdasae 1 Cawy hartowne.

N ttłftdom  W ytlaw nlclw * nGlosa Narodu** śp ,  i  Ogr. odfi.

ciągu wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i znane z dobroci swej świece 
woskowe kościelne, które naj staranniej wykonuję.

Ponieważ świece ster-ynowe w obecnym cza jie więcej kosztują, jak 
świece woskowe, przeto polecam wszystkim moim P. T. Odh orcom zamiast 
świec stearynowych, tak zwane świece .półwoskowc*, które jakością palenia 
się i aewtętrznym wyglądem zupełnie odpowiadiją świecom steap-owym, 
penadtu są o 50% tańsze. Ceny świec są umiarkowane i wsz lkie udzielone 
mi łaskawie zlecenia wykonuję jak najszybciej i najstaranniej ku zupełnemu 
zadowoleniu moich Szanownych Odbiorców. i

Proszę o łaskawe podanie mi swego zapotrzebowania, poczom natyck- j 
miast przoszlę możliwie najtańszą ofei te ‘

Z gtębok.m szacunkiem
Fabryka śwriec i w yrobów  woskowych

F R . SEZEM SK Y i
Biała (OaLcya).

Dwnkrotne odznaczenie przez Jego Świętobliwość Ojca św. Leona XIII.
W Y R o B  K R A J O W Y .  2151

Zakład pogrzebowy „C0NC0RDIA“
Jedyny w Krakowie, który posiada własny w yrób trum ien  i po­

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
PlacSzcztpański 1. 2 t (dom własny). Tel. 331.

row i ul. F loryańska IB. 3fS0

POTRZEBNĄ ZARJZ

UCZEŃ
do zawodu cukierniczego z ukoń­
czoną II. k1. realną lub glmnazyal. 
-= J MICHALIK. -  CuKIERftlA -  

Kraków, Flory ńska 45,

O grodn ik
\v średnnn wieku, bezdaietny po­
szukuje odpowiedniej pasały . — 
ł askawe zg łoszen ia : Wincenty
Ochęduszku Sambor, ul. Sabie- 

skiego »GwiazJa< Nr. 24.
2258

2 krowy
mleczne, młode, rasowe do sprze­
dania. Kraków Dz. XII ul. T Ko­

ściuszki 1. 33. 2!3<\

Akademik
i olny od wojska z maturą pruskiego 

gimnazyum wpadający jąsykiem nie­
mieckim jak roduwńy Niemiec, przyj­
mie posadę nauczyciel i domowego dla 
języka n enueckiego i irnych przed­
miotów. Zgłoszenia z podaniem wa 
runków pod . Akademik peete restante 

Turoniu koło Nn go Tsrrn.

Starożytności
>przidaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KAI itfJCKA Dra MILKWSKIHGO

v. Krahc.iir (Mor}antka, 1) ::

Potrubny uzdolnionySIIBJEKT
CUKIERHICZY. 

i. miCHHLIK. CUKIERHIH 
K r a k ó n i ,  F l o r y a ń i k a  4 5 .

Wąjfj A“*W
znany jest Karniów z najwięk- 
szycli fabryk, tkackich. Dlatego też 
zamawianie materya/ów dla P a ­
nów, Pań i W ojskowych, a tak­
że płócien śląskich j e s t  d l a  k a ­
ż d e g o  wielką oszczędnością. —  
W tym celu prosimy zażądać 
bezpłatnej wysyłki próbek. Zwy- 
czajutd przesyłamy próbki bardzo 
tanieli resztek.

W ysyłkowy dom  sukna

Franc- Schmidta
k a r n ió w  a/14 Ślęsk Austr.

Poszukuję

nauczycielki
do dwojga dz eci z 3 i 4 kl. lud. 
na prowincyę. Pożądana znajo­
mość udzielania początków mu­
zyki. Zgłoszenia pod »Nauczyeiel- 
ka« do Admin. »Głosu Narodu*. 

3154
DaoaoaDoooaooooaaDaoflaoaoaaoooDaaooooDDODDoaooaa

Kasyerka
z kaucyą

I =  potrzebna zaraz =  
jcUKICRnifl —  3. mikHfllilKfl
I Krikdu), Tloryeitska 45.

MASUJCIE SZYJE
■u zewnątrz i płuczcie gardła Fellera 
uśmierzającym ból fiu leni z esencyi 
roślin z marką „Elz«“. To debrza robi, 
gdy aię jest przeziębionym 12 flaszek 
ranco 6 koron. Przeszło 10.000 listów 
J .ękczynnych. Agteuari I. V. Feflsr, 
Stablea, pite Elzy Mr. 210 (Kreasys).

Stół
na 24 osób rozsiw any spicedam  
za «ó. K. —  Oglądać można 
Rynek Nr. 34 I. p .  Hala licyta-

V
cyjna. 2283

K u p u i ę  i  
s p r z e d a j ę

1 złoto, srebro, brylanty
p lą c ą c  n a j w y ż s z ą  c e n ę .  

Józef Cyankiewicz, Kraków, 
Sławkowska 24, llB XX. Ellfftśn.

Redaktor odpowiedzialny i kierujący llouiau W oyczyńskl. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakotvie pod zarząJom Romana Ferka.


